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Z okazji pięciolecia „Położnej “ ■
K onieczność n iesien ia  pom ocy kobiecie ,  gd y  na nią 

przychodzi je j  c iężka  chw ila .  .,est tak stara, jak  istn ien ie  
cz łow ieka . Poinoe to jak i osoby, p o w o ła n e  do j e j  n ie s ie ­
nia, różne przechodziły  ko le je .  Z rozw ojem  k u ltu ry  p o g łę ­
biło się  zrozum ien ie  doniosłości tej pom ocy, rozszerzył się  
je j  zakres w różnych k ierunkach , skala  w ym agań  w zro­
sła. S kutk iem  lego  wnet na czoło  zagadn ien ia  w y su n ą ł  się  
problem po łożnych , w e  w szystk ich  krajach kultu ra ln ych .  
II nas w < iągu 14-lerniego istn ienia  naszego państwa pro­
blem po łożnych  w y su n ą ł  s ię  na czoło  n ie ty łk o  zagadnień  
san itarnych , ale i zngueliu". m ed y cy n y  społeczne U w aga  
Władz, sk up iła  się  na sp raw ę kszta łcenia , sp raw ę p rzeszk o­
lenia, organ izacj i  szkok S zereg  rozporządzeń począł norm o­
wać kszta łcen ie  i ż y c ie  z a w o d o w e  położnych

Stare i m łode w y ch o w a n k i  szkół kształcone; na ló in y c l i  
system ach  zn a la z ły  się  nagle  w ob ec  jed n o l i ty ch ,  a ella nu li 
trudnych do zrea lizow an ia  w y m o g ó w . Rów noc*ześnie g łę ­
bokie p rzem iany  w  za k res ie  z ja w isk  ek on om iezn yeh . ubez- 
piee-zeń sp o łeczn ych  i (. eh, p o u c zy ły  położną, że może się  
ona w k ażd ej  ch w il i  zn a leźć  bez gruntu  pod nogani'

W  tak ie j  chw ili  w roku 1928, Państwowa Szkolą  P o ło ż­
nych w K rakow ie  z je j Profesorem  Dr. A. M arkow ą na cze le  
rzuciła m ałopolsk im  położnym  hasło  „ O rg a n izu jc ie  ^ię, za ­
rów no dla doln a spółce znego. ja k  i w ła sn eg o 44.

D u m ą każdej organ izacj i ,  j e j  m ózgiem  i nerw em  ż y ­
c iow ym  jest  je j pismo. C oż dopiero, geły członkinie organi-



zacji  są tak rozpruszone, ja k  m ałopolsk ie  położne . D la  nich  
ty lk o  pism o m ogło h yc  o gn iw em , łączącym  je ,  drutem te le ­
graf iczn ym , u m o ż liw ia ją cy m  w y m ia n ę  m yśli,  trosk, rado­
ści i za w o d o w

ł d la tego  z in ic ja ty w y  Dr. M arkow ej za łożono m ie­
s ięcznik  ..Położna". R ed a k cję  ob ją ł  Dr. P apee ,  asyst. Szkolą . 
Stal !,ię 011 duszą p iana . Jego o fiarnej pracy, en ergji .  
ta lentow i redaktorsk iem u ■ n ie z w y k łe j  za p ob ieg liw ośc i  za ­
w d zięcza ją  położne, że  ich miesięcznik m ógł s ię  utrzynuu  
przez lat p ięć i n ie  u tk ną ł ch o ćb y  ty lk o  na o lb rzy m ich  Iruet- 
łf ością Rh fin ansow ych .

W śród w sp ó łpracow n ików  zn a la z ły  się  p ierw szorzędn e  
n azw isk a  lek a rzy  i położnych. To leż  sposob redagow ania  
pism a i j e g o  poziom  p rzyn ios ły  mu uznanie o g ó ln e  władz,  
lek arzy  i sam ych położnych .

G rono re d a k c y jn e  z b ieg iem  czasu p o w ię k sz y ło  się  i po­
zy sk a ło  tak ie  s i ły ,  ja k  Doc. D r. M ączew sk i,  D r  D o lińsk i  
i Dr. Gerhard! ze  Lw ow a, Dr. C ieszy ń sk i  z W arszaw y .  
W g r o n ie  m ie jsco w eg o  K om itetu re d a k cy jn e g o :  Dr, Reiss. 
D r. P isarsk i.  Dr. ś lą czk o w a . K om itet p o ło żn y ch  o b ejm ow ał  
pp. K apralską, M oraw ską i G w o źd z io w ą  ze  L w o w a  oraz  
G ierszow ą  z Wi.-dy i D orotiuk  z K onkoln ik .  â m ie jsco w y  
pp. H alam ow a, N ab low ą , B rustową.

T eraz, g d y  p o łożne  ca łe j  Polski łączą  się  w  je d n ą  w iełką  
o rg a n iza cje  zaw odow ą, poprzez gran ice  d z ie ln icow e, po 
w in na „Położna" ze  w zg lędu  na j e j  tra d y c je  stać się  o rga­
nem C entra lnego  Z w iązku. D o ty ch cza so w a  R ed a k cja  c h ę t ­
n ie  w esp rze  radą, d ośw iadczen iem , artyku łam i i to c e n ­
tralne iłismo.

Ż y w im y  nadzieje*, że  n ieda lek i  jest czas, g d y  położne  
będą m o g ły  ujął? sam od zie ln ie  w e  w ła sn e  ręce  ster sw ych  
prac i sw eg o  pisma. B y łb y  to w ie lk i  tr ium f icli w y d o sk o n a ­
len ia  się  w k ieru nk u  fa chow ym , za w o d o w y c h  i społecznym  
i na  tej drodze p rze sy ła m y  im ży c zeń .a  p ra w d z iw e g o  p o ­
w odzenia .

Szczęść  Boże!

D r A d a  M arek-R u tkow ska
'Pi-ófesor i d yrek to r P aństw ow ej S zk o ły  Położnych  

w K rakow ie
O rdynator O ddziału po ło in . szp ita la  Sm. Łazarza  

w K rakow ie



Szanowne Czytelniczki!
W7 dni u  dz is ie j szym obchodz i  m ies ięc zn ik  „Położna p ię ­

ciolecie swego i sinienia i o b ec n y  zeszy t  jes t  ró w n o c z e ś n i e  n u ­
m e r e m  pięćd zi e s ią t ym  pisma,  s trona 256 jes t 1176 w y d a w n i c ­
twa od chwi li  istnienia.

Prof .  k r a k o w s k i e j  S z k o ł y  Po łożnych  t)r.  .4. \ larkowa  
w 1978 obudzi ła  do pr acy  , ,Pnloinu ' ‘ i o p ieku je  się j a k  życz t iwy  
i d o św ia d c z o n y  w ych o w a w ca .

Małe są z w y k l e  d u ż y c h  r zec zy  początk i ,  po d o b n ie  i to p i ­
s m o  z chwi lą  p o w o ł y w a n ia  go do życia  n ie  rości ło sobie wiele 
nadzie j i  ryc hłego r o z w o ju  i takiego uznania ,  jak i e  znalaz ło  dziś  
po k i l k u  latach pracy .  Długo m u s ia n o  walcz yć  z p e w n e m  nie­
d o ce n ia n ie m  tej akcj i  w śród  po łożnych ,  dziś p i s m o  staje się 
niezbecdną po t r zebą  u św ia d o m io n y ch ,  czego d o w o d e m  są s tosy  
kore spondenc j i ,  k t ó r e m i  Czyte ln iczk i  zasypują  Red akcj e ,  gdy  
z tych czy  i n n y c h  p o w o d ó w  nastąpi  c h w i lo w a  p r z e r w a  w prze ­
syłce m ie s i ęc z n ik a . Ojcam i  c h r z e s t n y m i  p i sma byli  położn icy ,  
k tó r z y  naj łep ie j  znają świat  Czyte ln iczek .  T y l k o  dz ięk i  tro 
s h l i w i j  opiece d o cz e ka l i śm y  s ię dziś p e w n e j  nag rod y za trudy.

W y n i k i  s w y c h  prac  zawdz ięcza R e d a k c ja  w p i e r w s z y m  
rzędz ie  p r z y j a z n e m u  u s to s u n k o w a n i u  się P. T. L e k a r z y  do pi ­
sma,  k tó r zy  zawsze  chętn ie  i bez in te res ow nie  umieszczal i  
w n im  s w e  ce nne  a r t y k u ł y  fachowe,  nie szczędząc życ z l iw yc h  
uwag.  W  im ien iu  Redakcj i  w y r a ż a m  Im  serdeczne  w yr a z y  p o ­
dz iękowania .
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do 31 grudnia 1932. 
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Komitet redakcyjny miesięcznika „Położna". — Rok1928—1932.
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W czasie ocl 1923 do 1932 ogłoszono w  mies ięc zn ik u  91 ar ­
t y k u ł ó w  lekarskich ,  k tóre  om a w ia ły  zagadnienia  położnicze,  
oraz  po rus za ły  p o k r e w n e  gałęzie w iedzy  ze sf iczególnem  
u w zg lę dn ien iem  s t rony  p r a k t y c z n e j  i d o s to s o w a n ie m  mater ja łu  
do u ż y t k u  Czyte ln i czek  R ó w n o c z eś n i e  s tarano się objąć t e m a ­
tami  w s z y s t ku  szczegóły rozszer zonego p r o g r a m u  nauczania  
w m y ś l  dwule tn iego  planu nauki .  W  ten sposób p i sm o  speł ­
niało rolę doksz tałcającą.  A r t y k u ł ó w  czys to  p o łożn ic zych  było  
25%. reszta o b e jm o w a ła  c h o r o b y  weneryczne ,  schorzenia  i p ie­
lęgnację n o w o r o d k ó w ,  zagadnienia raka.  g ruź l ic y , higjeny,  hi- 
s ior ję  położnic twa,  sp yg w y  społeczne  i t d. Po nad to  um ie  
szczono  14 a r t y k u ł ó w  po łożn icz ych  i organ izacy jnych,  napi sa ­
nych przez  Czytelniczki .  W  1930 r o k u  w p r o w a d z o n o  „Scmma-  
r ju m  po łożn icze", gdz ie na pr zyk ła dac h  o m a w ia n o  różne  p o ­
wikłania  p o r o d o w e  (23). na k tó re  Czy te ln ic zk i  nadsyłały  roz ­
wiązania,  po d o b n ie  w  dziale p y la ń  i o d p o w ied z i  zam ies zczono  
'/O wy jaśn ień  w  sprawie  za p y ta ń  co do spo sob u pos tęp ow ani a  
w t y m  czy  i n n y m  p r z y p a d k u .

Bardz o  obf icie przedstawia się d o r o b e k  działu „Z prak  
tyk i  , zam ies zczono  w  n i m  145 donies i eń  opi sów  p r z y p a d k ó w .  
D w u k r o tn i e  prace  na t em  polu R ed a k c ja  nagrodziła na k o n ­
kursach.  P ierw szy  k o n k u r s  na prace  z tego dz iału ur ząd zon o  
w 1929 r., gdzie tm grody  o t r z y m a ły  p p  Brnst ,  Senf ,  N iew ia ­
do m ska ,  Jacherow a  — drugi  w 1931 r.. p r zy  k t ó r y m  na gro ­
dzo n o  pp.  Gierszową.  Dorot iak ,  R y z e n k o .  Kop acz  i I lebdową,  
W r o k u  1932 ko n k u rs i i  nie ogłoszono z p o w o d u  b r a k u  k a p i ­
tału Nie  p r z yp u s z c z a m y ,  że z łych p o w o d ó w  ilość donies ień  
zmalała  i Mad ziemi) to raczej  na ka rb  braku  czasu,  względnie  
braku  o d p o w ied n ich  p r z y p a d k ó w ,  k t ó r e b y  zas ługiwały  na  
uwzględnienie .  P rzy  lej okaz j i  podn ieść  m u s i m y  n i e z m o r d o ­
waną w spó łprac ę  p. Gierszowcj  z Wisły,  k t ó ra  stałe zasilała 
łekę  r e d a k c y jn ą  w a r lo ś c io w e m i  m a łer ja łam i  i na  tej  d rodze  
w y r a ż a m y  j e j  pe łne  uz nan ie  za pracę w  im ien iu  całej  Redakcj i .

W  dziale . .Rzeczy  p r a k t y c z n e  i c i ekaw e"  uwzg lędnudismi j :  
p o m o c  w  nagłych w y p a d k a c h  pr zyg otowan ie  m a ie r ja łó w  sani­
tarnych,  pasorzyty ,  ś r o d k i  lecznicze i t. d., dając k r ó t k i e  wy-  
r.zerpujące in fo rm a c je  o tych  p o m o c n ic z y c h  działach.

,,R u c h  organ i zacy jny“ stałe i n f o r m o w a ł  o pos tępie  pr acy  
s t o w a rzy s zen ia  i był  zw ie r c ia d ł em  r o z w o ju  organizacji .

W obu  Zjazdach  l. j. I. dnia 10 grud nia  1929 r. i II. 10— 11 
kwietnu i  1932 r s trona o d czy to w a  spoczywała  na barkach  k o ­
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m i te tu  lekarskiego pisma,  k t ó r y  poza  tem yyybitnie pomagał  
w  pracach organi zacyjnych Zjazdów.

W  1931 r o k u  wyda la  R a d ek c ja  mies ięczn ika z polecenia  
Generalnej  D y re kc j i  S łu ż b y  Z drowia  w  W a r s z a w ie  objaśnienia  
do §§ 8 i 9 „ins trukcj i  dla p o ł o ż n y c h ' ‘ ( ś r o d k i  lecznicze).

W  m iarę  m o ż n o ś c i  s tarano sic p rzez  zamieszczen ie  odpo  
wiednich  i ius tracyj  u łatwić jeszcze  korzy s tan ie  z  mater ja łu .  
w  1931— 1932 u m ies zc zo n o  oko ło  W  rycin ,  z k tó r y c h  częśt była  
specjalnie r y sow ana  <lla w yd a w n ic tw a .  P on ieważ  pod raża  to 
znacznie  kosz ta  m us iano  się w  t y m  k i e r u n k u  bardzo ograniczać.  
W  1931 r. grono  R ed a k c j i  p o w ięk s z y ło  się prżez  przy łączenie  
sic L w o w a .  W  sk ład  k o m i t e tu  lw owsk iego wesz ło  t rzech L e ­
k a r z y  z Doc. Dr M ą c z e w s k i m  na czele,  k tó r y  wie le  czasu  
i p racy  poświeci ł  tej sj /rawic,  stając się o ś r o d k i e m  organizacj i  
f a c h o w e j  i z a w o d o w e j  p o ło ż n y c h  Małopolsk i  Wsc hodn ie j .

Obecnie,  g d y  Z w ią z k i  Małopo lsk i  i b Kongrc s ó w k i  u c h w a ­
lają połączyć  się w  j ed en  Z w ią z e k  dla si lniejszego r ep r e ze n to ­
wania  in te res ów  fa c h o w y c h  i za w o d o u  ych,  zaczęła k i e ł k o w a ć  
myśl ,  i e b y  Organ Z w i ą z k u  k r a k o w s k ie g o  stal sic o f i c ja ln y m  o r ­
g a n e m  zrzeszonyc h  Z w i ą z k ó w  i ja ko  taki  byl  nadal  r edagow any  
w  Krakow ie .  O d p o w ie d n ie  u ch w a ły  Z ja z d ó w  w  W a r s z a w ie  
i L w o w ie ,  gdz ie wniosk i  te by ly  rozpa t ryw ane ,  s tw ierdzają  bez­
sprzecznie,  że m ie s i ęc z n ik  „Po ło żn a “ wyb i ł  sie na pi e rw szy  
plan i n iezależnie  od tego, czy  dojdz ie  os ta tecznie do zgody  nu 
tem polu,  s tano wi  to na j l epszy  d o w ó d  ro zp o w szech n ien ia  k r a ­
ko w sk ieg o  m ies ięcznika  i uznania,  jak i e  znalazł  w świecie  p o ­
łożnych.  Ż y w i m y  nadzieję,  że w  niedługiej  przysz łości  w szys tk i e  
Związki ,  bez  różn ic  dz ie ln icow ych  połączą siec w  j edną silną or ­
ganizację i będą pos iadały  je d n o  w sp ó ln e  pisrtzo, k tó re  pr zy  
o d p o w ied n ie j  l iczbie ( Izgte ln iczek  będzie  częściej  i l us trowane  
i tańsze.

M a m  nadzieję,  że za drugie lat pięć „P o ł o ż n a “ będzie o b ­
ch odz ić  dzies ięciolecie istnienia,  j a ko  m ies ięc zn ik  tej  nazwy,  
a pięciolec ie reprczen łacj .  z r zes zonych z w ią z k ó w  po łożnych  
jako jego organ.

D r, A dam  P apee
redaktor odpow iedzialni/

W  Polsce na 35 m iljo n o w  m ie s zk ań c ó w  zn a jd u je  sie o k o ło  9 .5 5 4  p o ło żn y c h , 
a z  nich zo rg a n izo w a n yc h  w  trze c h  zw ią zk a c h  (K ra k ó w . W a rs za w a . P o zn a ń ) jest z a ­
le d w ie  2 .0 3 0  p o ło żn y c h .



228 p  O Ł O % N A

Na dzień jubileuszu.
Dzięki n ic jalywie p. Dr.  Prof .  A. Marek-Rutkow sk ie j  oraz  

p. Dr.  A. P ap ee  powsta ła  n i eoceniona  myśl za łożenia p i sm a dla 
położnych.

P r o j e k t  zrodzi! czyn i dziś z ra d o sn ą  d u m ą  ob ch odzony  
i ihileusz naszego Pisma.

W a i l o b y  za s tanowić  się n a d  rozległą ideą mies ięcznika.  
Icst lo Kaganiec Oświaty — P ło m ień  jego ro z p ra sza  ciemności  
n iewiedzy i pozwala  um y s ło m  naszym wyp łynąć  na  szersze h o ­
ryzonty  przez  rozwiązyw anie  p r o b l e m ó w  faehow ych  oraz  ko 
rzys tanie  z ce nn ych r a d  pp.  T.ekarzy i s tosowanie  lakow ych  
w dziedzinie położnictwa.

Pismo lo s tanowi  ścisła spójnię  między nam i  a pp. Deka­
rzami  —  to węzeł  łączący dłonie w  niemej  przys iędze  w y t r w a ­
nia, w głebokiem poznan iu  donios łe j  idei na  tern polu.

Położna  uzyskuje  coraz  głebsze wykszta łcenie  fachowe 
otoczona życzliwą opieką Z w ier zchn ików  n ab ie r a  ufności  do 
tychże, ceni Ich wysiłki,  zasięga rad ,  uzna jąc  umysłowrą w yż ­
szość wym ien ionych .  Znikają  śmieszne za bobony,  topnie je  
eiemń p rz e sąd ó w  i zbytnia  pew no ść  siebie.

P rzez  w spó lny  wysiłek wy kw ita  s łoneczny szlak dogmatu 
p racy - tys iącom naszych oczu.

ko leża n k i '  W  dniu  dla nas  tak  ważnym i u roczys tym 
w dniu jubi leuszu naszego pisma,  o d d a j m y  hołd za łożycielom 
. .Położnej"  przez u tworz en ie  w dniu tym funduszu p r a s o w e­
go *), k tó ry  s t anowiłby p odw a l inę  pisma.

O tw ó rzm y  listę sk ładek  niech każda z nas  o f ia ru je  na
fundusz  p ra s o w y  ile może,  na jm niejsze  of iary  będą mi le
widziane.

1 n iely lko w dniu jubi leuszu p am ię t a jm y  o „Położnej" .
(.o pew ien  czas zasi la jmy fundusz  prasowy ,  a grosze tzti- 

cone na tę glebę, s tok ro lne  w y d ad zą  plony.
Slóimy na  s t raży własnego in teresu ,  rozpow szechnia j ąc  

„P o łożną" ,  a co najważnie jsza  nie za legając w uiszczaniu p r e ­
nu m era ty ,  k tóra  s to sunkow o  jest b a r d z o  niska.

Nie d o p ro w a d z a j m y  do lego byśmy zostały rozbi tkami ,  
dzick.  niezi o / u m ie n iu  sp rawy.

/ r o z m n m y .  że p ismo,  b ęd ące  pod Redakc ją  w ybi tnych  j ed ­
nos tek  s t anowi  fu n d a m en t ,  p rzeznacza jący  n a m  w społeczeń­

*) GiersoWii Natftlja — W isła, 5 t. na fnnihisz prasowy.
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stwie pew ien  szczebel.  O drz ucan ie  od siebie świat ła wiedzy to 
zbrod nia  mora lna .

Czcijmy n i e z m o r d o w a n e  wysiłki  pp. Lekarzy,  p ra gnących 
s tworzyć z nas  n i ezachw ianą  Armję .

P rz e n ik n i j m y  ich myśl,  a j ed n o  zna jdz iemy s łowo,  poświe­
cenie.

W y s t ą p m y  z w a r t y m  szeregiem bądźmy żołnie rzami  na
p o s t e ru n k u  odpowiedz ia lnej  pracy.

Niech n am  j ed n a  gwiazda przyświeca:  um i ło w an ie  zawodu 
prawdzrwe,  t rwałe ,  głębokie.

T en  s tan  d u ch a  pomoże  n a m  zap o m n ie ć  o l icznych przy­
kro śc iach  fa chowych  da uko jeni e  w  spok oju  sumienia  
utuli trud.

Niech n a m  ta gwiazda przyświeca .

Wisła,  dnia 1 g ru dn ia  1932 r. N a M / a  <,ierszowa.

Państwowa Szkota Położnych we Lwowie.

Doc. Dr. S T A N I S Ł A W  M Ą C Z E W S K I  —  Linom.

Co powinna wiedzieć pułozna o cieciu cesarskiem.
Cięcie cesar sk ie  jest  to o p e r ac j a  położnicza,  z a p o m o c ą  

które j  w y d o b y w a m y  plód od s t ro ny  j a m y  brzusznej ,  po  prze- 
cięeiu powłok  br zuszn ych  i mięśnia  macicy.  Na zw a „ciecie ce­
sa r sk ie11 pochodzi  jeszcze z czasów s tarożytnych  Cesarz  r z y m ­
ski N urna Pompi l l jus z  w 715 roku p rz ed  nar .  Chrys tusa  w y ­
dał p raw o ,  k tó re  żądało,  by  w razie śmierc i  osoby c iężarnej  
przed p o c h o w a n i e m  w ydob yć  z niej plód.  W  czasach ch r ze ­
śc i jańskich p r a w o  to równie ż  zyskało  moc obowiązującą .  Ko­
ściół katol icki  i obecnie  stoi na  s t anowisku,  że w  razie  śmierc i  
osoby c iężarnej  l ekaiz  pow in ien  w ydobyć  z niej za raz  po 
śmierc i  ptód.  P łód ten, gdyby  n aw e t  zanicdlugo po wydobyciu  
zmarł ,  bodzie dla Kościoła u ra to w an y ,  gdyż zostanie  ochrzczo­
ny.  Us tawoda ws tw a p r a w n e  ni ek tó ry ch  państw przewidują  
naw'cl ciężkie k a r y  dla lek arzy  za n i ew y k o n a n ie  cięcia c e s a r ­
skiego na  zm ar łe j  ciężarnej .  T o  s tarć  p ra w o  cesarza  r z y m ­
skiego przez  wieki  cale nie zos tało zmienion e i przeszło  do 
u s taw o d a w s tw a  w o d m ien n e j  pos tac i  i w chwil i  obecnej .

N a zw a  —  ciecie cesarskie  —  s tąd właśn ie  pochodzi ,  gdt  ż 
była to oper ac ja ,  p r a w e m  cesarza  nakazana .  W  s tarożytności  
i w w iek a ch  ś re dnich  w y k o n y w a n o  cięcie cesar sk ie  jedynie
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i wyłącznie  na  c i ężarnych zm ar łych.  P ie rwsz e  cięcie n a  żywej  
w y k o n a n o  w r o k u  IG LO. W  w ieku 18-ym w y k o n y w a n o  już, 
aczko lwiek  bar dzo  rzadko,  ciecie ce sar sk ie  n a  rodzących  ży­
wych.  W y m k i  j e d n a k  dla m a tek  były  b a r d zo  złe. Dop ie ro  
w 19-ym wieku uzyska no po  cięciu ce s a r s k im  wyniki  ko rzyst ­
niejsze i z tą chwilą  rozpoczął  sie rozwój  cięcia cesarskiego.  
Obecnie  o p e r a c j a  cięcia cesarskiego jest w dużych za k ła dach  
położniczych niem al  o p e r a c j ą  codzienną ,  a wyniki  dla m at ek  
i p łodów  są znakomite .  Do wyją tków należy,  aby po cięciu 
cesar ski em  nas tąp i ł a  śmierć ,  b ęd ą ca  nas tęps tw em  operacj i .

W  d a w n y ch  czasach nie zn a n o  za razkó w,  n ie  u m i a n o  
z n iem i  walczyi Nic  leż dziwnego, że p r a w u  każda o p e r o ­
w a n a  um ie ra ła  n a  zakażenie

Dziś z n a m y  zarazki ,  w yw ołu jące  zakażenie,  p o t ra f im y  
o ch r o n ić  przez  n iemi c i ężarną  i rodzącą .  Jeżeli  za tem rodząca  
nie będzie zakażona  za ra z k am i  w czasie porodu,  to gdy zaj­
dzie po t r ze ba  rozwiązan ia  jej prze  c ięcic cesarskie  — możem y 
nieomal  z a g w ar a n to w ać  jej zupe łne  bezpieczeńs two życia,

Za te m w ynik  operacj i  cięcia cesarskiego zależy jedyn ie  od 
lego, czy ro d z ąca  jesl zakażona ,  czy leż nie. W  p rz y p a d k a c h  
zakażon yc h  ciecie cesarskie  i obecnie  jest ope ra c j ą  b a r d z o  
niebezpieczną dla  rodzące j  i w  takich w y p a d k ac h  pows trzy­
m u jem y  się od jej w y k o n y w an ia .  Ty lko  p rzy p ad k i  n iezakażone  
m ożna  rozwiązywać c ięc iem cesar sk iem.

Po łożna  p o w in n a  pisno zdaw ać  sobie sp iaw ę ,  j aką  rolę 
o dgry w a  w  o m aw ia n e in  zagadnieniu.  Po łożna bow iem  n a j ­
częściej p i erw sza  s tyka  sie z rodzącą ,  w rę k ach  położne j  b a r  
dzo częslo zna jd u je  sic życie matki i dziecka Jeżeli  położna 
stoi na  wysokości  zadania ,  to rozpo zna niepraw ldlowośc.; wy­
s tępujące  w czasie po ro d u ,  zas losuje  wszystkie zn ane jej ś rodki  
os t rożności ,  by nie dopuścić  do zakażenia  rodzącej  lub  zan ie­
db an ia  p o r o d u  i w stanic nie z a każonym  odeśle ro d zącą  do za­
k ładu położniczego.  Każda oper ac ja  położnicza,  w y k o n a n a  
u rodzące j  zakażone] ,  zagraża  w w ys oki m  s topniu  jej życiu 
a cóż dop ie ro  ciecie cesarskie,  k tó re  jest ope rac ją  n a jp o w a ż ­
niejszą. Zat em  położna  w inna  sobie u ś w iadom ić  i zdawrać s p r a ­
wę ,że rodząca ,  11 k tó re j  wcho dz ić  może w grę  rozwiązanie  
przez cięcie cesarskie,  p o w in n a  być j ak  najwcześnic] ,  w stanie 
n i ezakażonym ,  nie z an ie d b an y m ,  odes łana  do zakładu położ­
niczego. Od tego b o w ie m  zależy jej życie.

R adan ie  położnicze sk ru pu la tn ie  i ce low o w yk o n an e  przez
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położną wyjaśni  jej  od razu ,  czego należy się spodziewać w prze­
biegu porodu.  Bardzo  częslo wy wiady  same wystarczą,  by po ­
łożna nab ra ł a  pewność , ,  że przebieg p o ro d u  będzie n i ep ra w i ­
dłowy,  lub  też p o ró d  absolutnie  nie odbędzie  się si lanu natury  
bez szkody dla matki i dziecka W takich w y p a d k ach  b a d a- 
11 i e w  e w n e l r z n e. j e s t  a h s o I u t n i e 11 i e d o p u- 
s z c z a 1 n  e. Należy wtedy  wezwać leka rza ,  k l o n  spraw ę roz­
strzygnie.  Gdyby to było n iemożl iwe — należy ro dz ącą  bezwa­
ru n k o w o  jak najp rędzej  odesłać  do zakładu położniczego, 
gdzie będzie rozwiązana w sposób dla niej na jkorzystnie jszy.

W  naszych za k ła dach  polożu ezyeh p rzy p ad k i  p o ro d ó w  
niep ra w id łow ych ,  sk ie ro w ane  przez położne,  są najczęściej  za­
każone i w wysokim s topniu zaniedbane.  P r z y p a d ł ,  nie z ak a ­
żone,  nie bad a n e  przez  położną wewnętrznie ,  należą do nie­
zwykłych  rzadk ości , ,N ic  też dziwnego, że l eka rzom  ręce o p a ­
dają,  o b s e iw u jąc  le s tosunki ,  nie też dziwnego, że wyrab ia j ą  
sobie jak najgo rczy sąd o p racy położnej .

Każda oper ac ja  położnicza w y k o n a n a  w ki lkanaś ,  u go­
dzin po odejściu wod p łodowych  może być niebezpieczną dla 
rodzącej.  Bodząca  bo w iem  w takich w y p a d k ach  jest już za­
każona.  Po odejściu  w ód  płod ow ych  zarazki ,  zna jd u jące  się 
w pochw ie  dosta ją  się do macicy.  T a m  zna jduj ą  idealne  w a ­
run ki  dla swego rozwoju.  Usadawia ja  sie na  łożysku skąd czer­
pać mogą pożywienie  i zaczynają  szybko się rozwijać,  p o w o ­
du jąc  na łożysku,  b łonach i Wodach p ło d o w y ch  procesy  gnilne. 
P r o d u k l y  rozpadu łożyska,  wod płodow ych  dosta ją  się do 
obiegu krwi .  W ys tępuj ą  wtedy  11 rodzącej  dreszcze i wysoka 
ciepłota.  Zakażenie  już  się rozpoczęło.  W  łycli p rz ypad kac h  
lekarz nie może już w y k o n a ć  cięcia cesarskiego,  gdyż narazi łby 
rodzącą  na n i echybna  śm.erć .  Musi ża lem n i e j ednokro tn ie  po­
święcić płód, by ra to w ać  matkę .  Po łożna ża lem w inna  j ak  
na jdok ład n ie j  zdaw ać  sobie sp rawę ,  na  jakie n iebezpieczeństwo 
naraża  rodzącą ,  u k tó re j  p o r ó d  przebiega  nieprawddłowo,  je­
żeli za l r zym a  ją w d o m u  po odejściu  w ó d  pł odowych  Pos t i -  
pując  w len sposób un iemożl iwia  wprost  p racę  lekarzow i. Cii 
ci'  cesarskie ,  j ak  juz  wyżej  w sp o m n ia łem ,  jesl  obecnie  o p e r a ­
cją łagodną i do w y ją tk ó w  należy w ypa dek  śmierc i  po  lej ope­
racji.  Nu też duwmcgo,  że pos iada  ona dzisiaj szerokie  zas to­
sowanie  w p rak ty c e  położniczej.  To  przeświadczenie  przeni l  
nęło w szerokie  w ars twy  publiczności  i obecnie  ro dząca  bez
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s t rachu decyd uje  sic na ten sposób rozwiązania.  Stosujemy 
zatem ciecie cesarskie  w miedn icach  śc ieśnionych,  n ie s to sunku  
p o ro d o w y m ,  w łożysku p i z o d u ją c e m  lub w  p rzedwcześn ie  od- 
k le jonem,  w ni ep ra w id łow ych  położen iach płodu,  rzucawce 
ciążowej  i porodow ej ,  u s t arych pierw ias tek  i l. d.

Tys iącom  ro dzącym  r a tu j e m y  w ien sposób życic.
Rola położnej  w o m aw ian e j  sp rawie  jest b a r d zo  duża.
Ażeby uniknąi  b łędów,  k tó re  pociągają  za sobą groźne 

na s tęps twa dla matki i p łodu,  i, k tó ry ch  najczęściej  położna 
nie zdaje  sobie należytej  sp ra wy,  winna przy łóżku rodzącej  
trzy mat  się na s tępu jącego p lanu

S k  r u p u 1 a t 11 e p r  z c j) r o w a d z c u i e w y w i a- 
d ó w, d o k ł a d n o  b a d a n i e  z e  w n c l r z n e r o d z ą- 
c e j. Są lo zupełnie dostateczno ś ro dk i  dla zor jenlow ania się 
w przebiegu p o ro d u  Jeżeli  na  pod stawie  p rz e p ro w a d zo n e g o  
wywiadu i b a d a n ia  położniczego nabierze  pr z ekonan ia ,  że po ­
ród przebiega uh  pra wid łow o,  ze należy się spodziewać powi ­
kłań,  zagrażających życiu maiki  i płodu,  w i n n a  natychmias t  
wezwać lekarza.  Gdyby to było n iemożl iwo odes łać  rodzącą  
do najbl iższego zakładu  położniczego W  razie o p o ru  ze s t rony  
rodziny — pouczyć rodz inę  o g ro żącem  niebezpieczeństwie.  
Jeżeli  to n ie  odniesie sku tku,  za w iadom ić  o w y p a d k u  od po­
wiednie władze  adm in i s t r acy jn e  w dane j  wiosce.

Absolutnie  nie w olno  w takich w y p a d k ach  b a d a ć  w e ­
w n ę t r z n i e ,  gdyż grozi to zakażeniem.  J e d n o r a z o w e  badan ie  
wewnę trzn ie  w y k o n a n e  przez  po łożną uniemożl iwia  lekarzowi  
w y k o n a n ie  cięcia cesarskiego,  gdyż lekar z  uważa len p rz y p a ­
dek za zakażony.

W s k a z a n ie m  do b a d a m a  w ew nę t rz ne go  dla położnej  w inna 
być potrzeba,  a nie ciekawość.  Skoro  po łożna na  podstawie  
wy wiadów i badan ia  zewn ęt rznego  zo r ie n to w a ła  się, że p o r ó d  
przebiega n i ep ra w id łow o  — niezawsze będzie  po t rz eba  bad ać  
wew nęt rznie.

r/a t em  nic należy ba dać  w cwnęl rzni e  lod zących,  u k tó­
rych po łożna przypuszcza  możl iwość cięcia cesarskiego,  nie 
p rz e t rz ym yw a ć  ich w d o m u ,  lecz j a k  na jp rę dze j  odes łać  do za­
kładu położniczego,  p rzeds iębio rąc  ś ro dk i  os trożności ,  by  utrzy- 
mai jak najdłuże j  pęche rz  płodowy.
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Dr. K O N S T A N T Y N O W I C Z  A N T O N I  — Kraków.

P orody gorączkowe.
(Dokończenie).

J a k  p o p rz e d n io  p rzeds taw iono  zakażenie  n a r z ą d u  rodnego  
nas tęp u je  przy  k o ń c u  ciąży lub też w czasie p o ro d u ,  g łównie 
w c iągu I i 11-go ok re su  p o ro d o w e g o  —  ale i III  okre s  nie jest 
wolny od niebezpieczeńs twa grożącego rodzące j  ze s l ro n j  
d ro b n o u s t r o j ó w  ch or o b o tw ó rczy ch .  N a tu ra ln i e  ten okres  rza 
dziej  wc ho dz i  w gre  — ho głównie chodzi  Lu o p rz y p ad k i  takie,  
k tóre  w ym aga ją  zabiegów ce lem w ydobyc ia  łożyska.  N a j h a r ­
dziej n iebezpiecznem ze względu n a  możnoś ć  zakażenia  jest 
ręczne wyjec ie  łożyska.  P rzy  tym zabiegu położniczym z reguły 
w p ro w ad za  się (z konieczności )  duże  ilości d robn ou s t ro jów 
do j a m y  macicznej ,  k t ó r e  tam zagniieżdżdają się na  tym lak 
ko rzy s tn y m  dla siebie podł ożu i za leżnie o d  ilości ich  i jakości ,  
prz ychod zi  do mniej  lub  więcej  n iebezpiecznych  nas tęps tw’

J a k  w s p o m n i a n o  zakażenie  w ś r ó d p o r o d o w e  pogarsza  bóle 
p o r o d o w e  ich częs tość oraz  siłę, w s k u ick  czego p rz ed łuża  się 
poród .  B adan ia  oraz  o bse rw ac je  p r z e p ro w a d z o n e  w  kl in ikach 
wykazały ,  że najw ięcej  w p ły w a  n a  os łabienie  bólów w ysoka  
gorączka,  na jm n ie j  rozk ła d  w ó d  p ło d o w y ch  p rzebiega jący bez 
gorączki .  T e  sam e czyn nik i  p ro w a d z ą  d o  tego, że o k r e s  111 
przedłuża  się — zwłaszcza w  p rz y p a d k a c h  z wy soką gorączką 
(39° C), przyczein  często p rzychod zi  do  t rudności  w  odejściu 
łożyska,  z z jawisk iem tern stoii też w zw iązku  duża  u t r a t a  krwi  
z miejsca  łożyskowego. Na to m ias t  czas  t rw a n ia  gorączki  n iema  
luz takiego w p ływ u  na  czas t rw an ia  I l l -go  okresu.

J a k  wpływ a w ś ró d p o r o d o w e  za każenie  n a  połóg?
Z apada lność  położnic  na połóg go rą czkow y  w  świet le cyfr  

ró żnych  badaczy *) wynosi  przeciętn ie  42%, śm ie r t e lność  ma-  
,  l ek  5% — a dzieci około  38%. Śmie rć  położnicy nas tępu je  a lbo 

z p o w o d u  gorączki  połogowej ,  bądź  też z p o w o d u  zapalenia  
o t rzewnej ,  gdy proces  ch o r o b o w y  prz ek roczy  poza jauif 
macicy.

Z pomiędzy  czynn ików,  k tó re  szczególnie jinzy czynią ją  się 
do ś m ie r t e lnych  zejść w  połogu należą w e w n ę t r z n e  b ad a n ia  
p r z e p ro w a d z an e  częs to w n iekorz ys tn ych  w a r u n k a c h  asep- 
lyoznych — o ra z  zabiegi położnicze zwłaszcza n icuda łe  (kle­
szcze, ob ro ty ) ,  pęknięcia  macicy,  ręczne wyjęcie  łożyska i t. d.

*). Glocluior. W iner. Ihn. Snelis i in
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J ak  wpływa gorączka p o ro d o w a ,  jej wysokość ,  czas t rw a ­
nia na  połóg?

Okazu je  się, żc im później  po  pękn ięc iu  p ęche rz a  podnos i  
sic ciepłota,  tern ro k o w a n ia  dla maiki jes t korzystniejsze.  Pizy- 
padki ,  gdzie go rączka z jawia  się juz p rz ed  pęknięc iem  pęc h e ­
rza nie muszą  być ni ekorzys tne  dla matki ,  n a tom ias t  b a rd zo  
wcześnie rozpoczyna jąca  się gorączka ew en tua ln ie  jeszcze 
przód rozpoczęciem sie bó lów p o r o d o w y c h  każe r o k o w a ć  nie­
pomyślnie ,  a lbow iem pociąga za sobą ciężki połog gorączkowy 
n aw et  wypadki  śmierci .  Wy sok oś ć ,  jako leż  czas t rw ania  go­
rączki  podczas  p o ro d u  m a ją  w pływ  na  ro k o w a n ie  w połogu,  
a lbo wiem przy gorączce  p o n a d  39° C. częs tość ciężkiego po ­
łogu gorą czko we go lak sam o i śm ie r te lność  jest większa,  niż 
w p rz y p ad k ac h  niedużej  gorączki  w czasie porodu .  P rzypadk i ,  
w k tó ry ch  go rączka nie kończy sic w r a z  z ukończ en iem p o ro d u  
ale przechodzi  w połóg — są n iekorzystne .

P o r ó d  przebiegający z ro z k ła d em  wó d  p łodow ych  jesl 
właściwie s p r a w ą  n iew inną,  na to mias t  rozk ła d  w ó d  z wysoką 
gorączką daje  duży p rocen t  ciężkiej  zapadalno śc i  w połogu.

T ę tn o  matki  w czasie p o ro d u  odgrywa  rolę  dużą ,  ho  s ta­
tystyka poucza,  że im wyższe tętno,  tym rzadziej  bezgorącz-  
kowy przebieg połogu

J a k  kształ tuje sic ro k o w a n ie  dla matki  ze względu na  
przebieg ok re su  III-go?

Ilość ciężkich schorzeń  w połogu nie stoi w związku z cza­
sem Lrwama II I-go okresu,  na tom ias t  sposób w jaki  łożysko 
odkle ja  się o dgry w a  role,  najwięcej  obciążają  ro k o w a n ie  przy ­
padki  /  ręcznom  wydobyciom łożyska.

Tc raz za s ta n ó w m y  sic j ak  w p ły w a  poród gorą czkow y  na  
płod w łonie matki  oraz  dziecko ućodzionc?

Żc dziecko cierpi z p o w o d u  p o r o d u  z zakaże niem dowodz i  
tego 35% p rz y p a d k ó w  omdlen ia  p o p o ro d o w e g o  i dużo bo około  •
22% p r z y p a d k ó w  śmierc i  dzieci  w  czasie p o ro d u  a 13% nastę-  
powo zm ar łych.  W  p rz y p ad k ac h  oper acyjni e  rozwiązanych 
śmie r te lność  ogólna dzieci jest ze względów zrozumiałych  
wirk sza  a n i i e ń  po p o ro dach

Z pomięd zy  przyczyn śmierc i  dz iecka w łonie matki  to 
mogą być one zależne od za k a /e n ia  m aiki  i niezależnie od 
niego, do pierwszej  g ru py  należą w ś r ó d p o r o d o w c  omdlen ia  
dziecka d o p ro w a d za ją ce  do śmierc i  ora z  zabiegi położnicze,  
do drugiej  czynniki  jak: łożysko pr zodu jące ,  w ypadn ię ci e  pę-
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powiny,  rz ucawka ,  po twornośc i  p łodu  i t. d. Na  tom ia-st z po ­
między przyczyn p o p o r o d o w y c h  należy znów  wymienić  
omdlenie  n o w o ro d k a ,  uszkodzenie  w czasie p o r o d u  ew en tua l ­
n ie w czasie udzielania pomocy,  n iedo jrza łość  n o w o r o d k a
i i nirie.

P rz y toczona  poniżej  tabelka  s ta tys tyczna p rzedstawia  cy­
f rowo wpływ p o r o d u  gorą czko we go  n a  dziecko:

zm a rłe  u ro a ro .ie
ż y w e  d z ie c i  o m d le n ia  po p o ro d z ie  n ie ży w e

Po ro d  n o r m a l n y  87% 9.6% 3% 3%
Połóg go rączko wy 48% 30% 13% 22%

Co do o m dlen ia  n o w o ro d k a  to należy zaznaczyć,  że bywa 
ono zazwyczaj  ciężkie kończące  się zwykle  śmiercią.

J a k  wpływa go rączka  w ś ró d p o ro d o w a ,  jej początek,  wy­
sokoś ć  ora z  czas  t rw an ia  n a  dziecko w łonie matki?

Dziecko cieipi ,  jeże I1 późno  po pękn ięc iu  pęche rza  p ło­
dowego ro z poczyna  sic gorączka,  poniewmż p rzed łuża  się czas 
p o ro d u  a dziecko wr tych w a r u n k a c h  eiożkich ulec musi  o m d le j  
mu. W  p rz y p a d k ac h ,  gdzie pr zychodzi  do gorączk i  p rzed roz­
poczęciem bólów p o r o d o w y c h  śm ie r t e lnoś ć  dzieci jesl duża. 
Stoi to w związku z przed wczesnem  pęknięc iem p ę c h e rz a ,  n ie­
dojrza łością p łodu  no i czes tem w y s t ęp o w a n iem  w  tych p rz y­
p a d k a c h  łożyska przodującego.

Dłuższy czas t rw an ia  gorączk i  wp ływ a  na  i lość n ieżywo 
uro d zo n y ch  dzieci,  bo  po d w p ływ em  gorączki  dzieci często 
um ie ra ją  w łonie m a t k

Rozkład w.ód p ło d o w y ch  przedstaw ta większe n iebezpie­
czeńs two  dla p łodu aniżeli  gorączka matki,  ho  p rz y gorączce 
bez rozk ładu  wód rodz i  się n ieżywych dzieci oko ło  16%, a p izy  
rozkładzie wód 53%. P rzy rozkładzie w ó d  dziecko względnie 
szybko om dlew a  i rodzi się a lbo om dl ał e  a lbo przychodzi  na 
ś w n t  nieżywe.

Po  ogólnem zaznaj om ien iu  sie ze sp ra w ą  p o r o d u  gorącz­
kowego z przyczynami ,  w a r u n k a m i ,  k tó re  p ro w a d z ą  do ta­
kiego p o ro d u  ora z  z n iebezp ieczeńs twami grożąeemi  m a ik o m  
i dziec iom — należałoby ustalić pik położna m a  pos tępować  
w tych wypadkach .  Dużo po m ó c  nie będzie  mogła,  ( d o w n e m  
jej z a d an iem  będzie o b se r w ac ja  d o k ł a d n a  takiego p o ro d u ,  je­
żeli zda sobie sp ra w ę  z tego, że p o r ó d  samois tn ie  od być  się nie 
może,  że go rączka  wzrasta,  rodząca  czuje się gorzej,  powinna
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rodz ącą  odesłać do szpi tala Lub też za raz  zawezwać lekarza.
Może dużo natomias t  zdziałać w  i n n y m  k ie ru n k u ,  Lo jest 

zapobiegając  takim p o ro d o m .  Położna p o w in n a  przes t rzegać  
przedewszystk iem ściśle zasad asep tyki  i s am a  takich rad  
udzielać ro dzącym.  W in n a  uni kać  wszelkich  n iep o t rz eb nych  
m an ipulacyj ,  n i ep o t r zeb n y ch  b ad a ń  w e w n ę t rzn y c h ,  bo więcej 
przez to zaszkodzi  niż pomoże.  Tu  może dużo zdziałać,  bo nie­
wątpl iwie dużo p o ro d ó w  gorą czkow ych  zawdzięcza swe po­
wstanie lekkom yś lności  a lbo nieuczciwości  osób udzie la jących 
porady i p o m o c y  kobiecie c iężarnej  i rodzącej.

o —

ż  Mi('jsix Zak ładu  Położniczego im. K s . Mazow w Warszawi i  . 
Dr. C I E S Z Y Ń S K I  F R A N C I S Z E K  K S A W E R Y

Organizacja i działalność oddziału n ow o ro dkow .
N orm a ln i e  oddział  n o w o r o d k ó w  w Zakładzie  liczy 1.00 łó­

żeczek, z k tó ry ch  część pozosta je  wolna ,  jeżeli w Zakładzie  jest 
większa liczba c h o i y c h  ginekologicznych lub położnic po po ­
ronien iach lub po ro d ach ,  przy k tó ry ch  urodziły  siię d / iec i  nie­
żywe.

Podczas  do rocznych  r e m o n t ó w  innych zak ładó w położni­
czych w W ars za wie ,  l iczba położnic,  a tern s am em  n o w o ro d k ó w  
wzras ta do .130, a nawet  1 10 i wyżej.

Pomiędzy  n o w o r o d k a m i  zna jd u je  się stale k i lkoro  nie­
mowląt ,  k tó re  po śmierc i  lub przewiezieniu  matki  do innego 
szpitala pozosta ją  w Zakładzie  często 2— 3 miesięcy,  aż zna j ­
dzie sie dla nich m.ejsce w stale p rzep e łn io n y m  D o m u  W y ­
chow aw czym  lub  inny m Zakładzie  dla n iemowląt .

N o w o r o d k i  p ie l ęgnowane są przez uczenice W ars zaw sk ie j  
Miejskiej Szkoły Po łożnych,  k tó ra  szkoh je obecnie  przez  2 lata 
teore tycznie  i p raktycznie  w  czynnościach j iołożniczych i pie­
lęgniarskich oko ło  położnic i n o w o r o d k ó w .  Uczci, ice mają  p rz e ­
ważnie poza sobą 7-io k lasową szkołę pow sze chną ,  n iekiedy 
kilka klas,  a nawet  ośm gimnazja ln ych W wyjąt kow ych  przy­
padkach .  Mieszkają  one na mieście przy rodz inach,  a częściowo 
w b u r s a c h  i mus zą  się ua  mieście s tołować,  a na 24-godzinne 
ćwiczenia pra ktyczne,  czyli t. zw. dyżu r y  przynosić  ze sobą lub 
polecać sonie przynosić  jedzenie,  k tór e  odgrzewają  sobie 
w Szkole.
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Na ć\\ lczemh. p ra k ty czne  p izynoszą  też przez siebie w d o m u  
p r a n e  płaszcze i czepeczki  wzgl. chusteczki .

Powy że j  wylus /czono w a r u n k i  wyszkolen ia  uczenie  muszą 
być b r a n e  pod uwagę,  jeżeli po d  świat ło krytyki  rzeczowej od ­
d a n a  nia być organizacja  i działalność oddzia łu  n o w o ro d k ó w .  
Uezenice bowiem  nie mogą w tych w a r u n k a c h  skupić całej 
wvej uwagi  na pr zed m ioci e  nauczan ia ,  ani  wytężyć wszystkich 
swych sil przy tak odpowiedzia lnej  p racy  pie lęgnowania  ch o ­
rych i n o w o ro d k ó w .  W a r u n k i  te u t ru d n ia j ą  r ó w n ież  p o k o c h a ­
nie lak p ięknego i pożytecznego za w o d u  położnej ,  co się odbija 
u j em nie  na  p ra cy  ich w Zakładzie i później  w życiu.

W  ćwiczenia pra ł . tyczne w p r o w a d z a n e  i później  Stale 
w nieb d o zo ro w an e  są uezenice przez. 9 e ta towy ch  położnych,  
k tóre  przeważnie  mają  do p o m ocy  I. zw. p ra k ly k a n tk i ,  czyli 
dawniejsze  uezenice,  k tóre  po ukończeniu  Szkoły pozosta ją  je­
szcze przeważnie  przez (> miesi* ey, aby nas tępn ie  łatwiej  zn a ­
leźć pracę  w jakimś szpitalu p ro w in c jo n a ln y m .

Kie rownic tw o całej p ra cy  spoczy wa w re k ac h  lekarzy,  k tó ­
rzy ma ją możność  codziennie  wglądać w p ra cę  uczenia,  d o s k o ­
nalić ją i p ra co w ać  nad wyro b ien ie m  uczenie.

Z lego w kró tkoś ci  naszkicowane go kom plek su  mate i ja l -  
nego i per sona lnego w Zaklacl/i,  naszym dzięki  uprze jmośc i  
i dobre j  woli Lekarza  Naczelnego wydzie lony został  s am o ­
dzielni  ocldzi.il n o w o ro d k o w ,  k tó ry  o t rzym ał  dla siebie narazić  
dwie sale, mieszczące' 18, a więc pr aw ic  połowę n o rm a ln e j  
liczby lożet ck n o w o ro d k ó w ,  oraz  jed ną położną tftatową wraz  
z przydzielonemu jej t rzema p ra k iy k a n lk am i .  Pod ich dozorem  
znajduje  ię jeszcze 29 n o w o ro d k o w  na d w óch  salach położni­
czych,  na k t órych z p o w o d u  l n a k u  trzeciej  sali dla n o w o ro d  
ków zna jdu ją  się one jeszcze razem z m a ik am i  P o d  dozorem  
biflyeh położnych pozostaje jeszcze 20 łóżeczek wT odzi tdnych 
pokoikach  i do 12-u lo/.eezek na oddzia le  izolacyjnym,  k tó re  
wszystkie pozostają jednakże pod op ieką  pedja lry .

P raca  około  now oro dków  jest lak zorganizowania,  że co­
dziennie ra no  miedzy 7 — 9-tą r ano  odb ywa się kąpiel  wszyst­
kich n o w o r o d k ó w  b e /  względu na lo, czy pępow in a  już  od ­
padła,  e /v  leż nie, wychodz-ąc' z za łożenia,  że dod at ni e  s t rony 
kąpieh są lak duże, że nie może ich po w s t rz yma ć  obaw a przed 
<‘ W .  zam aczan iem  pępowiny.  I lewej nie podzie lamy,  gdyż u j e m ­
nych na s tęps tw  un ikanego  zresztą ew. zamaczania  pępowiny 
do tąd nie spostrzegal iśmy. P rz y  kąpieli  położne są zobowia-
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zane n o w o r o d k a  każdego obej i zeć  dok ładn ie ,  zw raca jąc  szcze­
gólną uwagę na  skórę,  oczy, j am ę  us lną i p ęp o w in ę  oraz  wszela­
kie zauw aż on e szczegóły za no to w ać  w odp ow iedn ich  r u b r y ­
kach  spec ja lnych sch e m a tó w  n o w o r o d k o w y c h ,  poza t e m p e r a ­
turą,  wagą i l iczbą s to lcow k a /d eg o  now o ro d k a .  P o  godzinie 
h-tcj ped ja t r a  wizytuje oddział ,  b ad a  now e  i c h o re  noworodk i ,  
s p ra w dza  zgodność  spost rzeżeń położnych i zaleca odpo wiedn ie  
postępowanie .

Kiedy n o w o ro d e k  ot rz ym uje  nalycinnias l  po  u rod zen iu  się 
bute lką  z ciepłą w odą  do poduszki ,  aby zapobiec  większemu 
wstrząsowi  n a c zyn iow o-n e rw ow crn u  podczas  przejściu do wła ­
snego życiu. P e d j a t r a  o rzeka  nas tępnie  po zba dan iu  noworodka. ,  
czy m a być nada l  ogrzewany,  co czyni sie s tale u dzieci n iedo- 
noszonych.  O grz ew amy w-cześniaki nasze tylko but e l kam i  szkla- 
neini i gu m o w em i  oraz  owi jan iem  główki watą.  z nas tęp u jący ch  
p o w o d ó w :  Budki  blaszane,  z a m kn ię te  całkowicie,  uw a żam y  za 
n iehigjeniczne z p o w o d u  b r a k u  dostępu  powiet rza ,  a tem wię­
cej cieplarki ,  ogrzewmne gazem.  Ogrzewanie  p r ą d e m  elekt rycz­
nym wobec zmienności  siły p rą d u ,  za leżnego od zap o t r z eb o w a ­
ni a go na mieście,  -uważamy lylko o tyle za bezpieczne,  o ile 
o iepla rka  m a  au lom alyczny  r egula to r  r tęc iowy,  k tó ry  jesl b a r ­
dzo di ogi,a w  d o d a tk u  w użyciu codz ie nn em  ła two się lincze. 
Na jważn ie j szy  jes t j e d n a k  wzgląd pedagogiczny,  k ló ry  ucze- 
n icom ma wykazać ,  iż m ożna  wcześniaka  w y c h o w a ć  bez spe­
c ja lnych c ieplarek,  i nauczye  je dos ta tecznej  t roskliwości ,  k tóra  
w naszych s k r o m n y c h  w a r u n k a c h  będzie z reguły  musia ła  za­
stąpić drogie ciejdarki  zwłaszcza podczas  przes ilenia gospo­
darczego.

Drugiem w a / n e m  za dan iem  uczenie na  salach jesl regu­
larne  przys tawianie  n o w o r o d k ó w  do piersi  m at ek  i dop i lno­
wanie,  aby dosla leczną ilość p o k a r m u  wyssały,  P o  raz  p ierwszy 
przys tawiamy do piersi  n o w o r o d k a  pom iędzy  12-tą a 24-1 ą go­
dziną po urodzeniu ,  da jąc  aż do dziesiątego dnia  życia co­
dziennie  o j ed ną dziesiątą więcej szóstej wagi. p iątej  części jego 
wagi,  a nas tępn ie  całą lę ilość. W  pokoikach,  w k ló rych  na 
icdną uczenice w ypada  (i—7 cliorycli ,  waży się n o w o r o d k a  po- 
części przeć.1 . po k a r m i e n m ,  aby usidlić czy wyssał  odjiowucd- 
nią ilość poka rm u.  Na salach natomias t ,  gd/.ic na  j ed n ą  ucze- 
nicę w ypa da Ib —15 położnic wzgl. tyleż n o w o ro d k o w ,  na  ta­
kie ważenie n iema popros i l i  czasu.  Czy n o w o ro d e k  wysysa do ­
statecznie,  oce n ia im  tam na oko,  p łaczem dziecka przed na-
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slcpnem  k a r m i e n ie m  oraz  eo dz ie nnem  ważen iem  nagiego 
dziecka,  k ió rc  w razie s p ad k u  wagi polecane jest  spec ja lnem u 
do k a r m ia n ia .  Miedzy k a r m i e n ie m  mogą uczenice po d aw ać  t ro ­
chę  wody  ew. z 8 % cukr u .  N o w o r o d k i  matek,  k tó re  z powodu 
ch o ro h y  lub innych przyczyn m e  mają  dosyć p o k a r m u ,  o t rzy­
mują  tyle mieszanki  (m leko  uapół  z w odą  i 8-5’% cu k ru ) ,  ile 
pot rzeba dla dopełnienia  koniecznej  ilości. Gdy m a tk a  p r z e ­
wieziona zostaje do innego szpi tala lub  um ie ra ,  dziecko ot rzy­
muje  przez  cały czas wyłącznie miesza nk ę i zawsze r ó w n o ­
cześnie z w< d.i sok oworow \ (najczęściej  cy t ry now y)  w ilości 
j ednej  do dziesięciu łyżeczek od he rbatę  za leżnie od wieku,  aby 
dostarczyć  konieczne wi taminy.  D o k a rm ia n ie  p o k a r m e m  od 
innych zd row ych  matek s tosowane jest dosyć często, lecz 
w  większej  mierze  nie może  hyc b r a n e  w rachubę,  z pow odu  
n iedosta tecznej  i zm ien nej  ilości zbytniego p o k a r m u .

Uderzającemu jest i z n a m i e n n e m  nasze  spost rzeżenie,  że na 
sa lach połogowych,  na  k tó ry ch  mniej  intel igentne matki mają  
swe dzieci w łóżeczkach przy sobie,  n ie s t r aw n o ść  spo tykam y
0 wiele częściej,  niż u n o w o r o d k ó w ,  oddzie lonych od m a tek
1 umieszczonych  w oddzie lnych salach.  Oczywistą jirzyczynji 
tego z jawiska  jesl e/.ę itszo. k a rm ien ie  n o w o r o d k ó w  niż 'według 
wagi us ta lony t ryb na  lo zezwala.  W y c h o d z ą c  bo w iem  z. zało­
żenia, że zależnie od wielkości  dz iecka p o jem ność  jego żołądka 
jest różna,  ustaliliśmy' t ryb  k a r m ie n ia  laki,  że dziecko przy­
s tawian e jes l do piersi  co tyle godzin,  ile k i log ram ów  wynosi  
jego waga.  W len sposób indyuidual»znje iny i zysku jem y ró w ­
n o m ie r n y  rozkład t e rm in ó w  kai  mienia,  co dla nezenicy,  m a ­
jącej  pod swą opieką  10—11 n o w o r o d k ó w ,  nie jest  obo ję tne  
|>rzy noszeniu  dzieci na  sale matek,  od d a lo n e  o k i lkanaście  
m e t ró w  od sal noworodków' .  Doświadczen ie  nasze wykazało,  
żc r egula rn oś ć  w kaimie;mu czylo co godzinę,  czy dwie,  czy 
dwie  i poi,  czy l izy,  czy cz tery i bezwzględne j rrzesl rzegame 
6—8-godzinnej  p rz e rw y  w nocy,  na jpew nie j  zapobiega  ni e­
s t rawności .  S tosujemy przeciw niej z d o s la l ee zm  m sku tk iem 
w ap ie nną  wodę,  a w razie większego nasi lenia 5 —6 % -wy mle­
czan w a pn ia  z 0:5—1% b ro m i a n u  w apnia ,  aby podrażn ione 
kiszki nieco uspokoić.

Wyprze,  ni a, s p o w o d o w a n e  pi zez częste stolce, wymioty  
lub poty,  za sypu je m y  liaogół mieszaniną  talku i cynku ,  a W cięż­
szych p rzy p ad k ach  mieszanką  d e r m a to lu  i cynku.  Z w yprz en ia  
lub po lowek  pows ta j e  czasom pęcherzyca ,  przy któ re j  kąp iem y
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n o w o r o d k a  d w a  razy dziennie  w rozczyme n a d m a n g a n ia n u  
potasu  (1 . 10,000.000) po za jo d y n o w an n i  i p rz e rw a n iu  pochc 
rzykó w ro p n y ch  po prz ez  watę,  pocz em  pu d ru jem y  d e rm a to le m  
i cynkiem.  Gdy pęche rz yca  t rw a dluzej,  przechodzi  najczęściej  
W czyraczność  wzgl. ko ńczy się w niel icznych p rzy p ad k ach  
ropniami ,  k tó re  według zasad ch i ru rg icznych przecinam y,  
o p ró żn ia m y  i opal i  u jemy.  W  w yją tk o w y c h  p rz y p ad k ac h  z po ­
wodu b r a k u  o d porn ośc i  n o w o r o d k ó w  dochodz i  do posocznico- 
ropnicy,  k tó rą  leczymy a rg o k o lc m  wzgl. szczepionkami.

Wys tępu ją cy  niezbyt  r z ad k o  ś luzo ro po iok  oczu,  s p o w o ­
d o w a n y  niek ied y przez  dwoinki  wiewió rowo,  leczymy z a k r a ­
piani em 5 % -owego p ro ta rgo lu  wzgl. prorgolu ,  a w up o rc zy ­
wych p rz y p ad k ac h  5 %-owego az o ta nu  s re b ra  z naly chmias to -  
wem sp łukan iem  go ora z  częste U? p r z e m y w a n . e m  oczu rozczy- 
nem kw asu  bornego,  a przy s i lnem obrz mien iu  p o w iek  kom- 
pres ikami  z płynu R u ro w a  i os iągamy naogól  wyniki  z a d a w a ­
lające.

Przeciw pleśniuwkom ,  które  niestety występu ją  dosyć czę­
sto, s tosu jemy smoczki  z gazy i z waty,  zwi lżone b o r a k s e m  z gli­
ce ry ną  (Cl : 3) i przyczepione do a lum in io w ych  blaszek,  aby 
dziecko nie mogło  ich połknąć ,  a między  użyciem ich p r z e c h o ­
w ywane w oddzie lnych słoikach.  Dla zapobiegania  p lcśmaw 
kom  o b m y w a m y  b r o d a w k i  przed i po k a r m i e n iu  rozczynem 
kwasu bornego  z a p o m o c ą  wacików,  p rz e c h o w y w a n y c h  w  spe­
c jalnych naczyniach a lumin iow ych ,  czyli t. zw\ dw ojaczkach .  
przez au to ra  n in iejszem p ra cy  w ten sposób obm yś lanych ,  że 
jed n o  naczynie kr yt e  służy do czystych,  drugie  o tw a r ł "  do 
b r u d n y c h  w ac 'k ów ,  a mało naczynko,  p r z y m o c o w a n e  do nich. 
do p rz ech o w y w an ia  szczvpczvków,  k tó rem i  w y jm u je m y  w a ­
ciki.

W ys tęp u ją cą  dość często ziarnin* p ępkow ą  usuwani} za­
wsze przez lapisowanie,  a w wyją tkow ych  p rz y p ad k ac h  przez 
podwiązanie  jej n i tką  j e d w a b n ą ,  poczcm  o d p ad a  i zagaja sie 
przy za syp yw an iu  jej dei m a to łem i cynkiem.  Mimo s tosow a­
nia dla oszczędności  przepalo nego  gipsu nic zauważyl iśmy 
częstszego w ys tępow an ia  z iarnicy  pępkowej ,  gdyż p o w s taw a­
nie za leżne jest od  ki lku czynn ików i dlatego częstość jej jest 
tak n ie ró w n o m ie rn a ,  jak  liczby poniższe wykazują .

Ideal nym  ni edoścignionym celem naszym jes t zmniejsze­
nie do m i n im u m  ch o r o b o w o śc i  ora z  śmier te lności  n o w o r o d ­
ków'. Poniższe liczby p rzeds tawia ją  do tychczaso we  wyniki  fisi-
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łowań naszych.  Ud erzający w nich je.st ogólny wzros t  ich od 
początku ro k u  1980, s p o w o d o w a n y  dok lad m e j sze m  o d n o to w y ­
w a n ie m  i w p i s y w an ie m  do księgi s tatys tycznej  przez  j e d n ą  i tę 
sam ą b a r d zo  s u m ien n ą  położną,  k iedy p o p rz edn ie  liczby, wpi­
syw an e przez  mies ięcznie zm ień ,a jąee  sie położne,  budzą  co 
rlo swej do k ładności  pewne wątpl iwości .  Od początku  roku

Chorobowość 1928 r. 1929 r. 1930 r. 1931 r.

w odsetkach XI-XII I-III IV-VI VII-IX XXII I-III IV-VI ®-IX X-XII I-III IV-VI

K arm ione 
i dokarm iane  
sztucznie . . 2 7 4-(i Pti 0-4

'1
1

11 3 2 1-1 2-9 2-0 2'4 1-8

N iestraw ność 19-1 13-0 7-0 8-1 8-31 9'4 144, io-o 5-6 9'8 12-2

W yprzenie 5'0 9 1 4-3 11-0 4 '3 1 13-7 29-4 23'8 20-7 18-8 9-0

Pęcherzyca . 0-9 4-B 11 2-7 2-1 9-1 Uf'6 9-1 4-6 2'5 l-(i

Ś luzoropotok 
oczu . . . 17-0 23-0 U D 7-0

j

1*5 9-7 8-1 3-2 2’7 2-4

P leśniaw ki 11-2 144 1 l o 11-2 5-1 U 2 14-3 2(i'ó 4P1 37-7 25-0

Z iarn ina  p ęp ­
kowa . . . 18'0 17'(i 10-II 181 13*1"

12 0 22-0 37’5 43-0 36-0 29-0

Ś m iertelność 
na oddziale . VS 2-5 2-9 2-9 0'8 3'5 2'8 3-0 3-1 4-8 3 1

Odczyny Wa i S fi 1928 r.
ii

1929 r. 1930 r. 1931 r.

We krw i po- 
założyskow ej

+2-5
—I—ł-■ 1'8

i

•V7
2’7
S-ti

8-0
3-1
2'4

9-7
1-0
2-3

7-3
2'6
4 0

We krw i pę­
pow inow ej

I
“t“ 1’ i 

+ + ()•(; 
- - B - P S

1

2-3
(HI
P9

4 2 
0-56 
0-fit

2-6
0-75
0-75

5-3
1'3
2-0

1981 lii zby wszystkie o b m / a j ą  się dzięki < o raz  in tensywniejszej  
p racy nad uczenicami .

Dalszem za d an iem  naszej dz ia ła lności  jesl zwalczanie cho­
rób spolecznycl i ,  jak kila i gruźlica.  J a k  powyższe  liczby wy­
kazują,  u wszystkich  ch o ry ch  prze® nas  p o b ie ra n a  i przez  Miej­
ski Insi\  tul Higjeny bad a n a  k r e w  w ykazy w ał a  s łały  spadek  do-



242 P O Ł O Ż N A

datnićh  odcz ynó w W a  i S. G., a w os ta tn im  k w ar ta le  zupełnie 
z dodał  niemi odczynami  odp owied n io  i n fo rm u jem y  i pr zesy­
łamy do P o rad n i  Prze ciwki łowych  w z ul. A m b u la lo r jó w  miej ­
skich, czy kl in icznego dla wczesnego leczenia kiły,  no n  w ys tą­
pią wyraźne  objawy ,  wzgl. dla ponow nego  zbadania  krwi ,  aby 
ustalić, czy odczyn nie był  czasem nieswoisty,  s p o w o d o w a n y  
przez ciąże samą.

Dla zwalczania  gruźlicy p o da jem y  we wszystkich p rz y p ad ­
kach,  w k tó ry ch  ktos z otoczenia dziecka vdiorowal wzgl. 
ch o r u je  na  gruźlicę szczepionkę B. G. G. w sposób prze­
pisowy. Jeżeli  w otoczeniu dziecka jest  osoba z gruźlicą 
o twar tą ,  a nie może być usunięta ,  dziecko zostaje od niej  
izolowane przez  za t r zyman ie  go w Zakładzie  wzgl. umieszczenie 
go w Klinice C h o ró b  Dziecięcych na  czas nadwrażl iwośc i  
w ciągu 4 tygodni od zaszczepienia

W k o ń e u  o p ieku jem y  się m a t k a m i  nieś lubnerni ,  k ieruj ąc  
je do j ednego  z t rzech w W a rsza w ie  i stnie jących D o m ó w  dla 
m at ek  wzgl. do  P o ra d n i  praw ne j ,  k tó ra  za jm uje  sic polu ho w - 
nem lub  sądow em  wyd obyc ie m  od ojca a l imentów.  Wszystkie  
matki  zaś sk i e ro w u je m y  przy Wypisie do najbl iższej  im Stacji  
Opieki nad  m at ką  i dz iecku rn ,  donosząc  równ ocześn ie  do d a ­
nych Stacyj  za pomocą  spec ja lnych k a r t e k  o zna jdu jących  się 
w ich od reb ie  n a w o ro d k a c h ,  aby nimi  się zaop iekowały  pod 
względem h ig jem cznym i wychowawczyn i .

o

I)r R, A R S E N U  Z.

Wpływ chorób zakaźnych na przebieg ciąży, porodu i połogu.
(Dokończenie) .

Sie będę sie szeroko rozpisywał  nad pos tępow an ie m  po-i 
r od u w przebiegu poszczególnych c h o r ó b  zakaźnych ,  bo  akt 
ten t rwa s to sunkow o  niedługo, a nas t ęps twa  lyeh c h o ró b  odb i ­
ja ją  sie dop ie ro  w połogu.  P rzebieg p o ro d u  w czasie jakie j ­
kolwiek ch o roby  zakaźnej  zależy od jej rod zaj u  i natężenia.  
Akt rodzenia  zużywa ba rdzo  dużo sil i energj i  rodzącej ,  a jeśli 
te ufy są w ycze rp ane przez gorączkę,  to zrozum iem y,  że nie 
może on być prawid łowy.  Najczęs tszą  n i ep rawidłowością ,  
z j ak ą  się w tedy  s p o ty k am y  to przeciąganie  się p o ro du  
wsku tek  s tałych bólów,  co jest n as tęps tw em  wyc ze rp an ia  się 
sil organizmu ,  a w I II  ok res ie  i w połogu krwurwienia z m a ­
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cicy. P rzy  daleko  po sunię tych zm ian a ch  gruźliczych w płu ­
cach przy  par c i u  rodzące j  przyjść  może również  do groźnego 
k r w o to k u  płucnego.

Tuta j  w s p o m n ę , 'ż e  hlizny i zaciągnięcia po przebytej  d\  - 
f te rp części l o d n y c h  mogą być dużą  przeszkodą,  a nawet  unie­
możl iwić poród.  Na naszym oddzielę u takiej  ch o re j  (k tó ra  
dyf ter jc  przechodzi ła  w dziec ińs twie) m u s i an o  w y k o n a ć  cięcie 
cesarskie,  gdyż po ch w a  zhl iznowaeia la  była wąska i zupełnie 
n iepodatna .

Organizm rodzącej  może nab aw ić  się ch o r o b y  zakaźnej  
właśnie na sku tek  po ro du .  Wierny,  że po ch w a  m c  jest ja łową 
i ma swoją  f lorę bak ter y jną .  Jeżeli  więc pęche rz  p łodo wy  
pęknie,  a bóle są słabe i p o ró d  przeciąga  się ki lka dni,  10 
wtedy lraklecjo z pochw y  po. w o d a c h  p łodow ych  p o s u w a ją  się 
w górę do jamy macicy.  B a id z o  często b a k l e r j o m  w tej wę­
drów ce  ku  górze p o m ag a ją  położne zbyt ezes tem i n iepolrzeh-  
nem  bad a n ie m  w e w n ę l r z n e m  w p r o w a d z a ją c  je na  swoicłi 
pa lcach do j am y  macicy.  Groźne skutki  i nas t ęps twa  tego wy­
s tępują dopiero  po porodzie ,  j ako  I. zw. gorączka  połogowa.  
Gorączka połogowa lo c h o r o b a  p rz y ran n a ,  powsta jąca  z ran  
wyt w orz onych  i z adanych  przy porodzie .

J a m a  macicy po porod z ie  p rzed s tawia  r a n ę  o o lbrzymiej  
powierzchni  z o lw ar lc m i  naczyn iami  chlonnem* i krwiono-  
śnemi . D ro b n o u s t ro j e  w p ro w a d z o n e  lulaj  mają  p ierw szo ­
rzędne w a r u n k i  rozwo ju  (p rzek rw ien ie ,  resztki  tkanek,  tem­
pe r a tu r a  j t imy macicy).  Z r a n  tych niektóre  są n ie jako o bo­
wiązkowe,  j ak  miejsce  od kle jcnia  sig łożyska i n i eo bow iąz ­
kowe, jak otarc ie,  pęknięcie  szyjki macicznej ,  błony ś luzowej  
pochwy,  zr an ien ie  krocza,  otarcie warg,  zwłaszcza u p ierw ia ­
stek. Zakażać mogą lak bnkter je  t lenowe,  jak i beztlenowe.  
Najczęściej  zakażenie  to wyw ołu ją  j j ac iorkowce,  tudzież nie­
rzadko  przyczyn ą jej są g ronko wce.  N ie r zad k o  przyczyna tego 
zakażen ia  są dwo ink i  t ry p ro w e  /  gruc zo łów przeds ionkow ych  
ora z  dwoink i  zapalenia  płkic, te j ednak  w od różn ien iu  od po ­
przedn ich  tworzą  specja lne  fo rmy zakażenia ,  jak  zapalenie 
o t rzewne j  i zapalenie  opon  mózgowych.  Obraz  kl in iczny i a n a ­
tomiczny  gorączki  połogowej  j>oslaram się przedstaw a- w j ed ­
nym z n as tępnych  zeszy tów.

Nieczęs to spotkać  się można z zakaże niem tężcowem 
(o k re s  wy lęgania  w tężcu po logow em  t rw a najdłużej  1) dni 
w odróż n ieniu  od n o rm a lnego ,  t rwa jącego  1- 21 dni).  Znam
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trzy p rz ypadk i  śmierc i  położnic,  k tó re  w j e d n y m  czasie z m a n y  
na tężca, a do k tó ry ch  po łożna  przychodzi ła  w pro s t  od p racy 
na roli.

P r a w ie  śm ie r t e lnem  jest zakażenie  części r o d n y c h  u po ­
łożnicy różą.  Zakażenie  idzie wgłąb do pochwy,  n a  macicę,  j a ­
jowody,  a wy woła ć  może  nawet  zapalenie  o t rzewnej .  L i t e ra ­
tura  zna dużo takich  p rz ypadków ,  p o d a m  z n ich  jeden,  gdzn 
położnica k r ó tk o  po por od z ie  dos ta ła  wysokiej  gorączki ,  a na 
częściach r o d n y c h  widoczny był ob rzęk  i zacze rwień .cn ie  
szybko p o suw ające  się. P o  7 dni ach  ch o r a  zmar ła .  Śledztwo, 
p ro w a d z o n e  przez  l eka rza  powiatowego,  wykazało ,  ze położna 
toż p rz ed  o d eb ran ie m  p oro du  o p a t ry w a ła  dzi ewczynkę chorą  
na różę  głowy.

Bagate l izowana  zwykle  angina  (zapalenie  prys/ .czykowale 
ga rdła )  może  dać  u  położnicy groźne nas tęps twa ,  kończące  się 
n i er zad ko  śmiercią.  P ac io rk o w ce ,  w ywoł uj ąc e  d ane  zapalenie,  
mogą być  na  pal cach r ą k  w p ro w ad zo n e  do części ro dnych  
albo leż wprost  dos tać  się do krwiolńtrgu i u s a d o w a  się w r a ­
nie macicy  p o w o d u jąc  ogólne  zakażenie .  Są znane przypadk . .  
gdzie n o rm a ln i e  rodząca ,  nie b a d a n a  w e wnęt rzni e ,  a c h o r u ­
jąca  na  p ryszczyk ow e zapalenie  gardła,  zm ar ła  na  zakażenie  

■ połogowe.
Zbyt  często ro zpozn aj e  się w połogu szkai l a tynę .  W p o ­

prz edn im  zeszycie w sp o m in a łem ,  że w iek  po ło /n ic  nie jest  p o ­
da tn y  na  to zakażenie ,  a w ciąży s p o ty k am y  się b y ć  może  z j a ­
kąś  specja lną  od porno śc ią .  Skąd więc  częste pomyłk i  r o z p o ­
znawcze? Otóż ogólne zakażenie  może daw ać  na skórze  zn nany  
w y sypkow e  ba rdzo  po d o b n e  do w ysypk i  szkar la tvnowej .  D o ­
piera i stnienie innych ob jawów ,  tow arzyszących szkar la tynie,  
j a k  zmiany w  gardle,  łuszczenie się, powiększenie  gruczołów' 
szyjnych i in., mogą  nas  u pew nić  w rozpo znan iu .  Dla  zorjen- 
lowania  sie p o d a m  ki lka ch a rak t e r y s ty c zn y ch  cech różniczko 
wych. W y s y p k a  s zka r l a lynow a  w ys tępu je  n ie lylko n a  tułowiu,  
lecz i na twarzy,  na  ko ńcz ynach  po  s t ronie  wypi  oslnej  przy 
za każen iu  po logow em  zaś twarzy i koń czyny  g ó rn e  są wolne  
przeważnie ,  na ko ń czy n ach  dolnych s p o ty k am y  wysypko tak 
po s t ronie  w ypro s tne j ,  j a k  i po  s t ron ie  zginaczy.

Częsta c h o r o b a  g ry pa  daje  r ó ż n o ro d n e  p o w ik ła ń 'a  w po ­
łogu. S p o ly k am y  sie z ohf i t emi  k rw a w ien iam i ,  cuchnącemi  
upławarni .  Zm ien ia  się ró w nie ż  s lan  psychiczny chorej ,  przy  
s to sun ko wo niewielkiej  gorączce  wys tępu je  majaczenie ,  a na-



wet  ob jawy c h o r o b y  umysłowej  w postaci  depresj i  lub też 
n a d m ie r n eg o  podniecenia.

Dr I D O L I Ń S k i  — L wów .

0 podaw aniu preparatów  sporyszowych.
Na mocy os tatn iego ro zporz ądzen ia  urzędowego położna 

musi  mieć w ś ró d  swoich p r z y b o ró w  polożmiczych i leków,  także 
p re p a ra t  sporyszowy.  P r e p a r a t  len jest w  p rak ty c e  położniczej  
n i ezbędny;  po łożona p o w in n a  wiedzieć,  jakie sporysz  m a wła ­
sności  lecznicze,  ora z  k iedy -wolno go zastosować.

Niestety,  nic wszystkie  s tosują ten ś ro de k  umieję tn ie  i w  od ­
powiednie j  chwili .  Należałoby więc  w czasie wizyty  lekarskiej ,  
od nośnie  do p r z y p ad k u ,  zapy tać  się lekarza,  k iedy i w jakich 
okol icznościach m ożna  podać sporysz.

Pod czas  p ra w id ło w ego  połogu nie należałoby p o d aw ać  p r e ­
pa r a tó w  sporyszowych ,  gdyż, j ak  w iadom o,  mac ica  po porodz ie  
kurczy się samois tn ie .  Skurcz e  p o p o r o d o w a  w y s tęp u ją  coraz  
mniej  regularnie ,  j ed n ak  dość in t ensywnie  do lego n ie ra z  s top­
nia,  że położnice,  zwłaszcza wielo ródki ,  odczuw ają  je j ak o  b a r ­
dzo silne bóle i n i e jed n o k r o tn ie  m us i im  u s p ak a ja ć  te bóle ś ro d ­
kami  łagodzącemu

Zasadniczo po łożna może podać  sporysz  tylko w p r z y p a d ­
kach  nagłych krwmtoków po u rod zen iu  się łożyska lub  w  po ­
łogu. Zresztą tylko lekarz  win ien  rozst rzygnąć,  czy pot rzeba za ­
stosować p r e p a ra t  sporyszowy.  A więc w p rz y p a d k a c h  zat rzy­
m an ia  się odchodów'  po łogowych,  złego zwi jania  się macicy 
z p ow odu  pi erw otnego  n i edow ładu  lub spow o d o w an eg o  pozo­
s taniem w jam ie  macicy sk rzepów,  b lon p łodow ych  lub reszlek 
łożyska.

Przy  tej sposobności  należałoby p rz y p o m n ie ć  solne i z w r o ­
cie uwagę n a  n iebezpieczne sku tk i  p r z e d a w k o w a n i a  sporyszu 
(kurcze ,  gangr ena) ,  oraz  n a  skutki  podawTania  tegoż p re p a ra tu  
w czasie ciąży i p o r o d u  (ś m ie rć  p łodu ,  pęknięcie  macicy),  p o d ­
czas p o ron ien ia  początko wego  lub w toku b iędąeego  (gwa ł­
towne krwotok i) .

Sporysz  należy do roś lin tak  zw anych  grzybków,  Grzybki  
te spos t rz egam y w lccie n a  k łosach  d o j rzew aj ąc eg o  żyta. Po 
zebran iu  zboża sporysz  dosta je  się do ziemi , a n a  wiosnę w y ­
rasta.  Riedy już doj rze je  wr lecie wia t r  roznosi  jego za-



m P O Ł O Ż N A

rodki  po łanach zbóż; za rodni ki  os iadają  najczęściej  na  k ło ­
sach żyta i tam wytwarzają  ch a ra k te r ys ty czne  f ioletowo za­
b a r w ione  rożki,  s m ak u  cierpkiego.

Sporysz  jest trucizną.  Znane są z d aw nych  lat pow szechne 
w pew ny ch  okol icach za t rucia  ludzi m ą k ą  żytnią,  w które j  
zna jdow ał  sie n a d m i a r  sporyszu.  U ludzi tych wys tępow ały  na 
p ierwszy plan  ob jawy c h or obow o  ze s t rony  przewmdn p o k a r ­
mowego:  biegunki ,  wymioty ,  bóle brzucha,  poza tom bóle 
głowy, rozszerzenie źrenic,  zaburzenia  sercowe.  Chorobę,  wy­
wołaną za t ruciem sporyszem,  n azy w an o  „ogniem św. An to ­
niego i Świętej  Panny  . T en  „święty ogień“ p o w o d o w a ł  gan ­
grenę  nwg, twarzy,  części rodn yc h .  Schorzal i '  n a r z ąd y  kawał- 
kami  odpada ły  od organizmu.

D aw ka t i u ją ca  sporyszu nie jest nawet  lak wielka.  W y ­
starczy; by w 100 g ram a ch  mąki  znajdownał się 1 gr sporyszu,  
by wystąpi ło zatrucie.

Obecnie za trucia  sporyszem,  zn a jd u ją cy m  się w m ące  żyt 
niej, są bardzo  rzadkie,  a to dlatego,  że m ąk a  jest lepiej  mie­
lona i rola jest s t ar ann ie j  up ra w iana .  D o b ra  u p r a w a  roli  n i ­
szczy za rodniki ,  zna jdu ją ce  się w ziemi.

Sporysz  do leczenia używa się w proszku lub w  płynie.  
Położna po w inna posi adać  sporysz  w proszku.  W  j e d n y m  p r o ­
szku po win no być 0-fi gr  sporyszu,  a więc nieco wiccej  ni./ 
pól grama.

Sporysz  p o w in n a  położna stosowane dopiero  po po rodzie  
w celu p o w s t rz y m a n ia  k rw a w ień  i zwalczania  n iedow ładu  m a ­
cicy. Proszki  p o w in n y  być p rz e c h o w y w a n e  w* miejscach su ­
chych,  gdyż pod wp ływ em  wilgoci sporysz  ulega fe rmen tacj i  
i działa wtedy ja ko  silna l iueizna.  D obry  sporysz  ma zapach 
grzybowa zły zapach śledzi.

Sporysz jes t sku tecznem  le k a r s tw e m  lylko wtedy, jeżeli 
jest świeży. Jeżeli  sporysz  leży w aptece  lub w  Lorbie położnej  
dłużej niz rok,  jest już zepsuty  i nie n a d a je  się do leczenia.  
Położna w m n a  sporyszowe proszki  p rz ec h o w y w ać  wr p a p ie r ­
kach pe rg am in o w y c h  (żądać  w ap tece)  w  s łoiku z ko rk iem  
szklanym.  To  chron i  lekar s two przed wilgocią.

Streszczając powyższe wiadomości  o własnośc iach leczni­
czych sporyszu,  należy solne zapamiętać ,  że sporysz  p o d aw ać  
wolno tylko po u rodz en iu  sic łożyska,  jeżeli w'ysląpił k rw o to k  
Da wk a j ed n o ra zo w a  nie p ow inna  być większa od 1 g ra ma ,  
a dzienna nie po w inna p rz ek ra czać  3 gramów'.  Najlepiej  za-
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tein z am ów ić  w aptece  proszk i  pó lg ramowe .  J ed n o r a z o w o  
w razie po t r ze by  m ożna  będzie dać 2 proszki.

S E M I N A R J U M  P O Ł O Ż N I C Z E .
Rozw.i.zanie p rz ykładó w od IV do XII „ S e r a m a r ju m  po- 

!ożniczego“ nades ła ły  pp. Gierszowa Na ta l j a  z Wis ły ,  Puzia-  
kowa P e t ro n e l a  z R an iżo w a i R o ro l i a k  Stefanja  z Konkolnik .  
Przyk ła d  IV.

K rw a w ien ia  z p o w o d u  pr zerw an ia  naczyn ia  p r z y  błonia- 
d e m  uczep ien iu  łożyska.  P sucie  się tętna p łodu  z chwil;] odej ­
ścia w ó d  k r w a w o  p o d b a r w i o n y c h  utwierdza  nas  w ro zp o zn a­
niu. Konieczną  jest n a ty ch m ias to w a  in t e rw e n c ja  l ek ar ska  
P rzyk ła d  V.

U więdnięcie m a c ic y  c iężarnej  iyłnzgieiej .  Guz chelboczący,  
wyczuw aln y  przez  powłoki  jest p ęc h e rz em  m oczow ym ,  k tó ry  
nie może być op ró żn io n y  w sk u tek  ucisku przez m ac ice  wypeł­
niając;] mied nicę  mała.  Cruz wyczuwalny  przy b ad a n iu  we- 
w n c l r z n e m  ku  tyłowi — jest c ię ż a rn y m  t rz onem  macicy,  szyjka 
przyciśnię ta p ra w ie  do spojenia  m a  d n u  akterys tyczne us ta­
wienie  w tych ra zach Położna powinna  zaraz  zawezwać le­
karza.
Przy ldad  VI.

W o d o g ło w ie  ])izy k t ó r y m  grozi  zawsze:  możl iwość p ęk ­
nięcia mac ic y  z p o w o d u  nies to sun ku  po rodo wego,  ła twość in­
fekcji przez  przeciąganie  się p o r o d u  i często spo tykane  k r w o ­
toki z n i edow ładu  w III okresie.  Rozpoznawszy  wodog łowie  
musi po łożna na tychmias t  zawezwać lekarza.
Przyk ła d  VII

1'oprzec zne  zaniedbanie ,  grozi pękniecie  macicy,  należy 
nat ychm ias t  zawezwać lekarza  luli przewieźć  chor ą  do szpi­
tala.
P rzyk ła d  VIU.

N a d m i a r  w ó d  p łodow ych  p rz odu je  p ęp o w in a  przy s to ją­
cym  pęcherzu  ob ok  rączki  przed g łówką  n a d  w chod em .  W  r a ­
zie pęknięcia  pęc herza  Wypadnie  p ęp o w in a  i grozi  płodowa 
śm ie rć  przez  ucisk pęp ow in y  główką.  Kon ieczną  in te rw encja  
lekarza ,  a do czasu jego przybycia  t rzeba  s t arać  się o za cho­
wan ie  p ęcherz a  p rzez  za lecanie spok oju  i od pow ied n ie  ułoże­
nie rodzącej.
P rzyk ła d  IX.

Miednica płaska,  p r z o d o w a n ie  kości boczne j  przedniej .  
P o r ó d  w  tych w a r u n k a c h  musi .■ ię odbyć pod  op ieką  l eka rza  
W d o m u  czy w szpi talu,  położna m c  może bra ć  go na  własną  od­
powiedzia lność.
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Przyk ład X.
R a k  su tka  — należy sk ie rować  do lekarza.  W  tyeli razach 

wczesne rozpo znan ie  i na ty ch m ias to w e  leczenie dają  b a rd zo  
d o b re  widoki  co do wyleczenia.
P rzyk ła d  X I

L ep ic ie  ko ń c zy s t e  na s ro m ie  rodzącej.  P rzyc zyną opi sa­
nych zm ian  n a  s romie  jest rzeżączka. W  okres ie  ciąży w s k u ­
tek p rz ek iw ien i a  i rozp n lc hn ien ia  poch w y  i s r o m u  przychodzi  
do silnego wycieku,  k t ó ry  po w o d u je  w poc hw ie  zm iany w fo r ­
mie d r o b n y c h  zapalnych guzków (w yczuw a ln ych  w  czasie b a ­
dania  ja ko  drobnoz ia rn i s t e  wyniosłości) ,  na s ro m ie  pows ta ją  
lepieże kala f iorowa te. a w e w n ę t r z n e  s t ro n y  u d  często są wy- 
pszane wsku tek  drażniącego w'ycieku. Stan  ten p rz ed s taw ia  dla 
n o w o r o d k a  niebezpieczeństwo w sk u tek  za każen ia  oczek,  
a m at kę  może dopro w a dz ić  w połogu do burz l iwych powikłań.  
Przyk ła d  XII

L ep ic ie  sacząco-ki łotue (k iła I l-gorzędna) .  Z wywiadów,  
k t ó r e  m u s im y  uzupełnić,  d o w iem y  sie: k iedy nas tąpi ła  infekcja;  
jak  d ługo t rwa ła  wy sypk a,  gdzie była  najsi lniej  us ianą;  czy nie 
ch o row ał a  na  gardło,  czv nie w y p ad a ją  iej wdosy, czy nie miewa 
przewlekłych  bó lów  głowy, potęgu jących  sie nocą ,  wneszcie czy 
przechodzi ła  już leczenie i ile serii .  Badan ie  ze wnę trzne  m u ­
s imy uzupełnić  przez  d o k ład n e  obej rzenie  całej skóry ,  b łon 
ś luzpwvrh ( i am y  ustnej ,  gar d ła )  obmacanie:  gruczołów p a c h w i ­
no wy c h i t. d

RU C H O R G A N I Z A C Y J N Y .
Częstochowa,  dnia 20 g ru dn ia  1932 r.

Do Zarządu  Stow arzyszenia  Po łożn ych
w Krakowie .

Dnia 6 i 7 g ru dn ia  1932 r. o t r zy m a ły śm y  pi smo oraz  gwoź­
dzie do sz t anda ru ,  za k tó re  w imieniu  Częstochowskiego Od­
działu Związku Akusze rek  Rzplitej  Polskie j  serdeozm e dzięku­
jemy. Ten d o w ó d  pamięc i  hędzie n a m  zawsze wskazywał  cel 
naszej  wspólnej  p racy  dla d o b ra  n iety lko j ed n o s t ek  Położnych,  
lecz dla wszystkich  Położnych na  ca łym terenie Naj jaśniejszej  
Rzeczypospoli te j  Polskiej .  Złączeni  w jed ną  rodz inę  bez różnic 
dzieln icowych będz iemy mogły wyw alczyć p r a w a  nie ty lko dla 
nas  p racu jących  obecnie ,  lecz i dla przyszłych pokoleń Położ­
nych.  N mie jsze m p ro s im y  o prze jęcie godności  d am  h o n o r o ­
wych do sz tanda ru  Po łożnych Związku Częstochowskiego kol. 
Ha la mow ej ,  Rata jowrej, Naldow ej ,  Baza ro we j ,  S t ro jne j  i Na- 
falji Gierszowej z Wisły.  Z ar ząd  Związku dzięku je  za zaszczyt,  
jak i  doznał  w  m ian o w an iu  naszej  P rzewodn iczące j  Często­
chowsk iego  Oddzia łu  Związku Akus ze rek  kol. J an iny  .Tanus, 
h o n o r o w y m  cz łonkiem K ra kow sk iego  Stowarzyszenia.

A n n a  Kasprzak,  sekr.  Jan ina Janus ,  przew.
M. Biereyowa,  członek Zarządu.
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Protokół
z N adzw yczajnego W a ln e g o  Z e b ra n ia  Stow arzyszenia  Zaw o­
dow ych P o łożn ych  W ojew ództw a K ra k o w sk ie g o  o d b yte g o  

d n ia  4 g ru d n ia  1932 r.

Obecnych  poza Z a rz ąd e m  około  50 cz łonkiń  ora z  2 dele­
gatki  z Częs tochowy J a n u s o w a  J a n in a  i r ‘ : regow a Mar ja  i za­
p r o s z o n y  l i e d a k t o r  odpo wied z ia lny mieisięcznika Dr .  Papec .

W miejsce  n ieobecnej  z p o w o d u  ch o r o b y  pre zesowe j  Ha- 
l rurnwej  ze b ran ie  o twar ła  w ice p rezesce ,a  S p o i n a  H onora ta ,  
p rosząc  n a  przew od nicz ącego h o n o r o w e g o  — D r a  Papćego,  a na 
p rz ew odn iczącą  kol. J a n u s o w ą  z Częs tochowy.

Delegatka kol. J a n u s o w a  w p rz e m ó w ien iu  I reśe iwem opi­
sała co raz  gorsze położenie  ak u sze re k  i podkre ś l i ła ,  że juz  n a ­
deszła chwila,  gdzie m u s im y  sie zorgan izow ać w Związku Cen­
t r a lnym  dla wywa lczen ia  wielu rzeczy, k tó ry ch  nie m ożna  p rz e ­
prowadzić,  gdy o ich za ła twienie  s tara ją  się poszczególne o r ­
ganizacje  samodzielnie.  Pos tawi ła  wniosek,  żeby wszystkie Sto­
warzyszenia  Z aw odow e  Po ło żn y ch  przystąpił}'  do Centra lnego 
Związku w W a rs za w ie  z tein, że Związki  W o jew ó d zk ie  za cho­
wają  pew ną samodzie lność .  Zwdązek Cen t ra lny  r e p r e z e n to ­
wałby in teresy  za w o d o w e  wszystkich  zrzeszonych położnych 
i j ako  l iczebnie silny łatwiej  p rzeprowadzal i}  odpowJedn ie  po ­
stulał}.  W  dalszem p rz em ów ien iu  podnos i ła ,  że kon iecznem  
jest za ła twienie  w Sejmie  wielu  sp ra w,  k to re by  regulowały  
i b ra ły  w opiekę  s t ronę  łacliowai i z a w o d o w ą  położnych,  a mia ­
nowicie:  p rz ep ro w a d z en ie  sp ra w y  ubezpieczeń,  społecznych,  
z r ó w n an ie  wynagi  odzenia  w Kasac h ch o r y ch  za po roch w e­
dług m em o r ja lu  k tó ry  w y p r a cu je  Zarząd,  k i e ru j ą c  się o d p o ­
wiednim kluczem.  W  dalszem przemów ieniH zawiadomiła ,  że 
po snterwenei i  u W P a n a  D ra  Jasiew icza w W a rs za w ie  u s p r a ­
wie ew en tualnego z amknięci a  Szkół  po łożnych na pew ien  okres,  
z p o w o d u  n a d m i a r u  położnych i związany m z tym b rak ie m  
pracy,  odnios ła  wrażenie ,  że s p r a w a  czasowego zamknięcia  
szkól nie da się p rzep ro w ad z ić  — uw ażałaby j ed n a k  za w sk a ­
zane ograniczenie  p r z y jm o w a n ia  do p ry w a tn y ch  Szkół położni­
czych i Szkol p ań s tw o w y ch  oraz  podnies i enie  w ym aganego  
cenzusu nau k o w eg o  do b k las  szkoły ś rednie j ,  co zmniejszyłoby 
gw a ł lowny  n ap ły w  nowyc h  k andyda te k .  W miejsce  p r z y jm o ­
wania  now ych kan d y d a te k  do Szkół winny być  przeszka lane  
starsze,  poni ew aż iak statystyki  wykazana w s am y m  Kra kow ie  
przeszkolenia  w y m a g a  około  500 ak usze re k  co przy 3-miesięcz- 
nym  kur s ie  szkolenia i ilośi i 25 kandyda te l ,  na  k aż d y m  k u r ­
sie wypełn i łoby to zadan ie  Szkoły na pa rę  lat,  podo bn ie  ma 
się s p r a w a  z inne-mi pańs tw ow em i  szkołami  położnych.  Dalej  
d om agał a  się, żeby u odp ow iedn ich  cz ynn ik ów  ( W ła d z  sani ­
t a rn y c h )  p rz ep ro w ad z ić  f o r m ę  ro zporządzenia ,  aby lekarze  
danyc h  ins ty tucyi nie odsyłali  p ra w id ło w y ch  p o ro d ó w  do szpi­
tali, przez  eo powiększa  sic; bez robocie  wśród akusze rek ,  a nie
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male je  b y n a jm n ie j  koszt  u t r zy m a n ia  dane]  położnicy na  czas 
jej p o r o d u  i połogu by l eka rze  przy zabiegach ginekologicz­
nych  i położniczych nie bra l i  do p o m o cy  swych  s łużących,  
jak o  sił n i ekwal i f ikow anych ,  j ak  to miało  miejsce  w K r a k o ­
wie oraz  w Kasie c h o r y c h  w  Częstochowie,  z czego w yniknąć  
może szkoda dla  chore j  i by  akuszerki  przy,  n o w a n e  w tym 
c h a rak t e r ze  do zak ładó w,  szpitali  i k l in ik  pełni ły  funkc je  czy­
sto akuszeryjne .

W n io sk i  kol.  J an u s o w e j  u ch w a lo n o  jednogłośnie.
Zarząd  zastizegł  sobie jedynie,  do nas t ępnego Waln ego  

Zebran ia ,  — osta teczną decyzje co do wstąipienia do Związku 
Akuszerek w Warszawie .

Kol. Tłieregowa wyjaśni ła ,  że z chwilą przys tąpienia  do 
Centra l i  w  W a rs z a w i e  wszystkie koleżanki  m in zą  płacić nas tę­
pujące  s tawki :  no w oprz y jc te  wp isowego  5 zl., do tychczaso we  
członkinie  j ed n o ra zo w o  wp isow ego 2 zl. Cen tra la  Ararszawska 
dla za ła twien ia  s p ra w  zw iązkowyc h  i od p o w ied n ich  in t erwen-  
cyj musi  pos iadać  p ew ne  pod stawy m a te r ja ln e  n iezbędne  do 
n o rm a lne j  pracy.

Kol. P»atajowa p ro ponow a ła ,  aby sporządzić  spis położ­
nych,  k tó r y b y  ubezp ieczone  ot rz ym vw afv  w r a z  z ks iążeczkami  
Kasy chorych ,  aby w guzie pot rz eby  miały  w o lny  wybór .

N a  wn iosek  kol. N ab low ej  p rzy zn an o  500 zl. subwenc j i  dla 
mies ięcznika  n a  po kry c ie  długu w d ruka rn i .

Kol. J a n u s o w a  p ro p o n o w a ła ,  żeby po zrzeszeniu  się 
wszystkich orcanizacyj  w  C en t ra ln y m  Związku w  W a rs za w ie  
miesięcznik „P o ło ż n a 11 r e d a g o w a n y  w  Krakowie,  został  oficjal ­
nym  o r g a n e m  zrzeszonych Zwie zków  P o łożnych ,  co umożł iwi- 
łoby tańsze  w y d a w an ie  ora z  szerokie rozpow szechnienie .  
W  związku  z po w yższym  w niosk iem  Dr.  P ap ee  oświadczył,  że 
gdyby ta u ch w a ła  doszła,  po  p o ro z u m ie n iu  z W a r s z a w a ,  do 
sku tku,  to choinie p o d e j m u j e  się w  p ie rw szym  okres ie  dzia­
łalności tego cen tr a lnego  o rganu p ro w ad z ić  p ismo z tern, że 
wzią łby odp ow iedz ia lność  za dział lekarski ,  k  miec.znem jed- 
n akby  było,  żeby za dział o rganizacviny o d pow iada ła  k tó ra ś  
z pań położny ch  z kom i te tu  r e dak cy jnego,  pon iew aż o dpow ie ­
dzialność za Wszystkie d z iah  musi  n rowadzić  do ograniczenia 
sw ob odneg o  w y p o w ia d a n ia  się k o r e s p o n d en tek  pisma na la­
m a c h  mies ięcznika .

Ze względu na p l an o w a n e  z i / e szen ie  sic ws/wstkieb związ­
k ów  w Centra l i  w W a i  szawie uważa,  żc każda  położna  p o w m n a  
o b o w h z k o w o  należeć  do Zrzeszenia  Zawodowego ,  podobnie ,  
jak l eka rze  musza  należeć  do od pow iedn ich  inslylncyj  z chwilą 
o t rz ym an ia  dyp lomu.

Kol W a le w s k a  postawi ła wniosek,  aby ze wzalcdu na l ind- 
ności  przy ściąganiu  w k łade k ,  op ła ty  zw ią zkow e p o t rą ca ły  
Kasy ch o r y c h  w p ro s t  przy w yp ła tach  za porody .

Na  w n io sek  kol. Nab lowej  p o s t a n o w iu n o  na koszt  Stowa­
rzyszenia delegatkę  J a n u s o w ą  z Częs tochowy na  dzień pizewi-
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dzianego przeglądu torb  i p rz y b o r ó w  położnycl i  w Magistracie 
w K ra kow ie  z k o ń ce m  bieżącego mies iąca .

Po skończeniu  N adzwyczajnego  W a ln e g o  Zebrania .  Ze­
bra n ie  Zarządu  pos tano wiło  kol. J an u s o w ą  w  d ow ód  uznania  
jej wie lkich  zas ług na  po lu  o rg an iz acy jn em  m ian o w ać  człon­
ki em  h o n o r o w y m  Stow arzyszenia  k rak o w sk ieg o  i pros ić  o wb i­
cie do d rz ew ca  sz tanda ru  Związku częs tochowskiego gwo,.dzi 
imien iem  Redakc j i  i Z ar ządu S tow arzyszen ia  Krakowskiego.

P rezesow a:  Sek re ta rk a :
( — ) I la la m n w a  Antonina.  (— )  Ra la jowa  Teresa.

R Z E C Z Y  P R A K T Y C Z N E  I CIEKAWE.
O gólne w iadom ości o środkach leczniczycn.

(Dokończenie ) .

ś r o d k i  lecznicze dziel imy na:
I. Środ ki  lecznicze,  p o ch o d zą c e  z żywe]  natury .
1. Ze świata  ro śhnnego :
a)  po jed yncz e  części roś lm (korzenie ,  łodygi,  w łókna  

drz ewne,  ko ra ,  liściie, kwiaty,  o w o c e  i na s iona ) ;
b)  wydzie l iny roś l inne  (b alsamy,  oleje).
2. Ze świata  zwierzęcego:
a) zwierzęta  (np.  p i jawki) ;
b) w y da l iny  zwierzęce;
c) t łuszcze zwierzęce.
II. Ś r o d k i  lecznicze,  p ochodzące  z m a r t w e j  na tury  (chemi-  

kal ja) .
Niem eta le  i ich różne związki.  meta le  i ich ró żne  związki  

z w n z k i  organiczne.
R ec ep ta  p rz ep i syw ana  przez le ka iza  zaczyna się od słowa 

Rp. oznacza  to w ezw an ie  do ap teka rza ,  aby ze swoich zapasów 
w y b ra ł  te, czy inne  ś rodk i  i w o d p o w ied n i  sposób je p r z y r z ą ­
dził. W  skład re cep ty  wchodzi  j ed en  lub ki lka  leków.  Lek 
głównie dzia ła jący w  dane j  recepcie  n azyw a  się „podstawą*1 
(basis) ,  rów noc ześn ie  p rzep isuje  się. lek  drugi,, k t ó ry  wsp ie ra  
dzi a łanie  p ierwszego (ad iu vans ) ,  wzgl. łagodzi.  Poniżej  p rz e ­
pisuje l e k a i z  odpowdedni  ś rodek ,  w k t ó r y m  te leki  m a ją  być 
ro zpuszczone  względn ie  ś r o d e k  rozcieńcz ający (vehiculum),  
wreszcie n a s t ęp u je  doda tek ,  k t ó r y m  przep isuje  się ś rodek dla 
p o p r a w y  s m a k u  lub z a p a c h u  (corr igcns) .  Recep ta  koń cz y  sic 
z leceniem, j ak ą  f o r m ą  a p teczną  m a  być lekar s two.  R ó w n o cz e ­
śnie p rz ep i s an ą  jes t i lość tych  d aw ek  o raz  w s k az ó w k i  dla c h o ­
rego,  j ak  m a  d an y  lek s tosować,  wiec np.  3 razy d n ia  łyżeczkę 
(p rzed  lub po jedzeniu) ,  po 20 k rop l i  3 razy  dnia,  —  czopek  
w razie bó lu  i I. p. W  miejscu,  gdzie l ek a rz  przep isuje  jaką  
fo rmę ap teczn ą m a  mieć lek ar s tw o,  jest  uwaga,  w y p ły w a ją ca
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zć zna jomości  t rwałości  leków i ich własności ,  np.  zap ak o w ać  
J o  p a p i e r k a  pergaminowego, ,  do pude łka ,  do  flaszoczki ko lo ­
rowej (czarnej  lub  żółtej),  l laszeczki z dziobkiem ( k r o p lo ­
mierz),  stoika po rc el an ow ego  i t. p. F o r m a  leku i sposób jego 
s tosowania  decydu je  o sile działania.  P ie rw sza  część, z aw ie ra ­
jąca  in fo rm ac je  dla ap teka rza ,  p isana  w jeżyku łac ińskim, 
a wskazów ki dla chor ego po polsku.  Przepis ,  czy dany lek  ma 
być p o b r a n y  n a  czczo, p rz ed  czy po jedzeniu ,  op a r ły  jest na 
zasadzie znajo mośc i  działania leku i warunków' ,  jakie  chcem y 
osiągnąć,  żeby d an y  lek działał skutecznie.  P rzy  s to sow an ia  
p ew nych  l eków musi  być s to sow an ą o dpow iedn ia  dieta.

A. Stale f o r m y  lekóio.
Proszki .  — W tej formie zap isu jemy zawsze roz­

d ro b n io n e  su ro w ce  ro ś lm ne i ch e m ika l i a  konsystenc j i  stałej,  
takież półpłynne,  a nawet  p łynne z od p o w ied n ią  i lością ś ro d ­
ków' oboię tnych.  Wielkość poj edynczego p ro sz k a  wynos i  od
0-2 do 1 5, przecię tn ie  p rz y jm u je  się W'agę od 0-5 do 1 gr. Jeżeli  
ilość danego lekaislwni ie-sL nardzo  mała  to dla u łatwienia  p o ­
dzielenia go na  dawki  d o d a j em y  odpow iedn ią  dośtSf ś ro dka  
oboję tnego,  np.  cuk ie r  zwykły  lub cu k ie r  mleczny i t. p. P r o ­
szki, k tór e  n ie  wąymagaia dok ładn ego d a w k o w an ia ,  zapisuje 
sic w' pud ełeczkach  i j robiera się na  kon iec  noża ,  co r ó w n a  się
1-0 do 0-5 gr. lub  łyżeczkę k a w o w ą  (co ró w n a  się 5 gr.) np. 
■>oda, sól ka r ls b a d zk a  i t. p. P roszki ,  na  k tó re  działa n iekorzys t ­
nie wilgoć,  zapisuje  się w p a p ie rk ach  woskowuinycli  Proszki ,  
k tó re  m a ją  n i ep rz y j em n y  smak ,  jak  np.  chinina,  po d a j e  się 
w k ap su łk ach  sk rob iowych,  k ap s u łk ę  laką  p rz ed  zażyciem za­
nurza  sie na  chwilę  w wodzie ,  przez  co otoczka sk rob iowa 
ulega rozmiękczen iu .  Ta  fo rma apteczna  jest  dość  droga,  dla 
potan ien ia  ś rodka ,  p rzep isu je  się c h o r e m u  do d o m u  opłatki ,  
w k tó re  s am  zawija  sobie l ek a r s tw o  o n i e p rz y j e m n y m  smaku .  
Niektóre  proszki  zapisuje się do k ap s u ł ek  że la tynowych  z p o ­
wodu  ich złego s m a k u  i ła twej  lotności ,  względnie, dla m o ż n o ­
ści dok ładn ego  d aw k o w an ia .  N ie k tó re  ś rodk i  pos iada ją  specja l ­
nie h a r t o w a n ą  kapsułkę  że la tynowa i ta rozpuszcza  się dop iero  
pod w p ły w e m  działania soków' je l i towych (k w a ś n y  sok żołąd­
kowcy nie rozpuszcza  jej).

Pastylki ,  tabletki,  ko la c zy k i  są to proszk i  ściśnięte mas zy ­
nowo,  dok ład n ie  d aw k o w a n e ,  p rzew aż n ie  w y r a b i a n e  fa b ry cz ­
nie, wagi p rz ew aż nie  od 0-3 do 1 gr. W  skład ich, p ró c z  leków,  
wchodzą  ś rodki  oboję tne ,  jak  woda,  guma,  sp ro szk o w an y  cu ­
kier.  W  fo rmie  pas ty lek sa też p rz ep i syw ane  ś rodki  do użytku 
zewmetrznego, np.  subl imal.

Granulk i  są to kuleczki  o w adze  0-05, za w ie ra ją  p ró cz  leku 
cukier  i gumę.  W  tej fo rm ie  zapisuje sie leki silnie jadowite.

Pigułki  są to kulki  t w a r d e  od OT do (F2 gr., w  sk ład  któ­
rych wchodzą,  prócz  Icku, substanc je  oboję tne ,  d a j ąc e  się 
ugniatać.  Dla zapobiegnięcia  z le jńaniu sie p igułek  posypu je  się 
je ś rodk iem  o b o ję tnym  (p rosz k iem  w id ł ak o w y m  1 uh c y n a m o ­
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nowym ).  Masa  pigulkowa:  k iedy ciężar .środka leczniczego wy­
nosi */,„ wagi  m asy  pigułki,  l. j. 0'01 do 0-02 gr., w tenczas  pr z e ­
pisuje się j a k o  ś ro d e k  obo ję tny  a lbo m yd ła  sodow e ze sp i ry tu ­
sem (sapo medecinal is ) ,  a lbo k r z e m i a n  glinu (bołus a lba)  lub 
ko rzeń i sok lukrecj i  wreszcie  w osk  biały lub  t lenek magnu. 
Przy  większej  wa dze  pigułki,  t. j. od 0-04 do 0-1 przepisuje  się 
ko rzeń lukrecj i  dla ś r o d k ó w  plyninyeh, sok z lukrecj i  dla sta­
łych nierozpuszczalnych,  korzeń  i sok lukrecj i  dla rozpuszczal ­
nych soli, dla b a l s a m ó w  , o le jków  e ter ycznyc h wosk.

Ziółka  (species).  Żiolkami  n az y w a m y  części roś l in  g ra b o  
pokra ja ne ,  zażywane w postaci  her bat ,  k tó re  p rz ep i sane  są dla 
chorego  do dalszego przygotowania .  W  fo rmie  ziółek zapisy­
wa ne są leki, k tó re  nie w y m ag a ją  do k ładnego  d a w k o w an ia  
i w  i lościach n a  k rótki  okr es  czasu.  Ziółka p rz y rządza  sobie 
ch o r y  w fo rmie  n a p a ró w  lub  o d w a ró w .  Miary,  używ ane  do 
przep isywania  ziółek. Garso ziółek 30 gr., kiel iszek o d w a r u  lub 
n ap a ru  100 gr., fi l iżanka 100 do 200 gr. Ziółka,  np.  w ia t ro pę dne ,  
przeczyszczające ,  po b u d za ją ce  apetyt ,  w y k rz tu śn e  i t. p.

11. P h jn n e  ś r o d k i  lecznicze:
Ro z tw o r i ] ( so lut ioncs)  po w s ta j ą  przez  rozpuszczenie  w roz­

puszczaln iku  ( rozpuszczaln ik iem iest w o d a  dysty lowana  luli 
a lk oho l )  ś r o d k a  leczniczego,  np.  soli m inera ln ych ,  kw a sów ,  za­
sad lub  subslancyj  organ iczny ch ,  np.  a lkaloidy ( j ak  morf ina  
i t. p.). Używane m ia ry :  łyżka k a w o w a  5 gr., łyżka  dziec inna 
10 gr., łyżka s to łowa 15 gr.

M iks tury  są to ro z tw o ry  z d o d a tk i em  p ły n ó w  (syropó w ),  
względnie pows ta j ą  przez mieszanie  ro z tw o ró w  ki lku ciał. 
Roztwory  mog% być  p rzep i syw ane  a lbo do we wnę trzne go,  albo 
do zewnę trznego użytku.  Do  zewn ęt rznego użytku,  jak o  roz­
tw ory  do ce lów o p a t r u n k o w y c h ,  wody  do oczu,  w o d y  do płó- 
kani a  i t. p. J a k o  zastrzyki ,  jak o  inhalacje ,  jak o lewatywy,  
względnie do używ ania  'wewnętrznego zwykle  w i lościach 
3 łyżek dziennie.  N iek tó re  roz twory,  za wie ra ją ce  ś rodk i  n ie­
rozpuszczalne,  względnie ła two s t rącaj ące  się przy dłuższen.  
s ianiu,  muszą  być  p rz ed  użyciem wstrząśnię te .  Czy d an y  ro z­
twór  m a być użyty do ce lów ze wnęt rzny ch ,  czy do p o b ie ra n ia  
wewmetrzucgo jest  zawsze uw idocznione  na e tykie tce aptecznej .

Krople.  W  fo rm ie  kro pe l  są zapi syw ane ś rodki  lecznicze 
silnie działa jące  i w y m ag a ja ce  dok ładnego  d a w k o w a n i a  i są 
obl iczone na dłuższy ok re s  po daw an ia .  P rzy  p rzep i syw an iu  le­
ka rs twa w' fo rmie  krop l i  w uwradze zaleca leka rz  ap tek a rzow i

W opiece nad porodem musi położna pamiętać, że życie matki 
jest ważniejsze niż życie płodu, który ma przyjść na świat.



przygotow an ie  go we flaszeczee z dziobkiem,  względnie k r o ­
plomierzem.

L eka rs tw a ,  k tó re  ma ją  być  p o d a w a n e  w fo rmie  kropel ,  są 
p r z e p i s y w an e  zwykle  w ilości 10— 15 gr. Obl icza sic przeciętn ie 
dla w o d y  20 kropl i  na  1 g r a m  czyli jedna k ro p la  waży 0-05 gr., 
55 kropl i  (n a  1 gr.)  dla nalewek,  90 kropl i  (n a  1 gr.)  eteru.

N a l e w k i  są to p łyn ne  wyciągi  subslancyj  roś l innych lub 
zwierzęcych,  sp o rz ąd zo ne ua a l koholu  lub eterze,  np  n a ­
lewka kozł ko wa na  eterze i spirytusie.  Zc względu na  to, że 
ta f o r m a  l eków ulega ła two p a r o w an iu ,  co za tern idzie lek 
ulega zagęszczeniu,  na lewki  są zapi syw ane zwykle  we flaszecz- 
kacli  szklanych ze sz l i fow any m k o rk iem ,  względnie  mus zą  by o 
szczelnie za tkane,  ponieważ  d a w k o w an ie  przy zagęszczonym 
środku  może sp ro w adzi ć  n aw e t  ob jaw y  zatrucia.  N a le w ki  po­
daje  się kro plami .

W i n a  lecznicze  są to nalewki ,  spo rz ądzone  na  winie.
Octam i  l eczniczemi  naz y w am y  nalewki ,  sp o rz ąd zo ne na 

occic.
In fu sa  czy li  napary .  Jeżeli  su ro w ce  roś l inne  (korzenie ,  li­

ście, kw iaty)  p o d d a m y  działaniu wody ,  wó wc zas  n i ek ló re  sub­
s tanc je  z n ich  pr zecho dz ą do wody.  Chcąc  ten p roces  ułatwić 
p o d d a je m y  su ro w ce  roz drobnien iu .  Do tw orz en ia  n a p a r ó w  
używ am y j ak o  su rowców  ziółek lub p roszków .  Surowiec  goto­
wany  w wodzie przez %  godziny daje  n a m  płyn z w an y  o d w a ­
rem.  Sto sunek  s u ro w c a  do wody  wynos i  w tych razach 10 do 
100 lub 5 do  100. P rzez  za lanie  su ro w c a  na  lu lka  m in u t  
w o d ą  w rzącą  i os tudzeniu  go o t r z y m u je m y  n a p a r y  gorące ,  
a n a p a r y  z imne o t r zy m u jem y  przez  za lanie  s u ro w c a  w o d ą  
z im ną  i odcedzen ie  go po ki lku god zinach (6 do 24 godzin),  za­
leżnie od rodzaju  leku.  N a p a r y  z imne sp o rz ąd za m y  w p rz y ­
p ad k a ch ,  gdy ch c em y  un iknąć  działania t em p e r a tu ry ,  k tó ra  
m ogłaby zaszkodzić  k t ó r e m u k o l w i e k  z czy n n ik ó w  dzia ła jących 
su ro w c a  lub gdyby przy t em p e ra tu rze  miał  przejść z su ro w ca  
s k 1 a d n  i k n i cp oż ą d a n y ]

O d w a r y  (dococta )  o t r z y m u je m y  przez  zalanie n iektó rych  
tw ardych  s u ro w c ó w  roś l inn ych  (np.  korzenie ,  ko ra ,  nas iona )  
wodą ,  poczem  go towanie  ich jeszcze 30 m in u t  i odcedzenie  na 
gorąco.

Wyciąg '  są to wyciągi wodne,  a l koho low e  lub e t er ow e czę­
ści roś l innych  zagęszczonych przez  o d p a r o w a n ie  rozpuszczal ­
n ika (e teru,  sp i ry iusu lub wody).  Z nane są wyciągi  różnych 
konsystencj i  w  wyższej  t e m p e ra tu rze  wo dni s te  — p o d a w a n e  
p rzeważn ie  k ro p lam i ,  gęste taką  jest większość  wyciągów,  np. 
wyciągi sporyszu,  simhc - - jest ich niewiele.

Zauń es iny  c.zyli em u ls je  są to mieszaniny,  w k tó ry ch  olej 
i t łuszcz zna jdują  się w wodzie  r ó w n o m i e r n i e  del ikainie  ro z­
dzielone,  n ierozpuszczone,  np.  zawies iną  n a l u r a l n ą  jes t mleko 
zwierzęce.  Zawies iny zap isu jemy  wtedy,  leki,  k t ó r e  sto­
sujemy,  są n i e ro zpusz tża lne  w wodzie.  P rzez  rozbicie tych, ciał

I
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na kuleczki  p o d n o s im y  ich zdolność  re.sorbc.ji w p rzewodzie  
p o k a r m o w y m ,  przylem.  jeżeli chodzi  o leki o n i ep rz y j em n y m  
smaku,  czynimy jo w  len sposób możl iwemi w spożyciu.

Miękki#  f o r m y  Icków
Powid ła  = m ie sza i rn a  s p ro szk o w an y c h  środków leczni­

czych (najczęściej  roś linnych' !  z syropem,  m ą k ą  lub powidłem 
s l iwkowem.  Są lo ś rodki  b a r d zo  nie t rwałe  (1—2 dni).

Maści  są to masy lalwo topi i we, k ló i e  ob o k  substaneyj  
czynn ych  ( l eków ) z aw ie ra | a  Huszcze zwierzęce,  roś linne,  glice­
ry nę lub paraf inę .  P o d s ta w ą  maści  twórz  i: Huszcz świński  
( ła two jołczeje),  lanol ina  (nie jołczeje) ,  waselina biała i żółla. 
g l iceryna,  oliwa.

Maści, zawie ra jące  oliwę, sa półp łynne i na zyw am y je lini- 
men lami .  P o w s ta ją  one ze zmieszania olejów z ro z tw o ram i  
spi ry tusów emi  m yd eł  i am on iak iem .

PaStu  są lo maści  o cias towa lej konsystencj i ,  k tó re  oUz.y 
n m je m y  pi zez, wmieszanie  leku (np.  t lenku,  cynku  lub krze 
mów  gl inu)  do obo ję tnych  tłuszczów' roś l innych ,  zwierzęcych,  
wosku,  wasel iny.

Plastry  są lo mas;, lalwo lopl iwe przy ogrzaniu,  sk łada 
jące  się z mieszaniny soli o łowiowych (połączenia  kwasów tłu­
szczowych z solami  o łow m ),  t łuszczów,  w osku  i ż y w i c y .

C zopk i  odbytnicze  są lo Iwmry s tożkowate  długości  3 —1 cm. 
wagi 2 do 3 gr., sk ładające  sie z leku i mas ła  kak aow ego  ( m a ­
sło k ak a o w e  pod  wp ływ e m  l em p r ra l l i ry  w kiszce s tolcowej  
ulega i ozplynięciii ,  a lek zos taje wch łon ię ty  pi zez b łoną ślu­
zową) .

Gaiki  j i o ch w o w e  kuliste sk łada ją  się z. loka i masła k a k a o ­
wego wagi 5—6 gr. P ro c e s  d z e d a n n  l ek u  Odbywa się p o d obn ie  
j ak  w kiszce stolcowej .

Czapla  c e w k o w e  są to c ienkie o lówkow ate tw ory o po­
d o b n y m  składzie i sposobie  działania.

Mydła lecznicze  są po łącz en iem zwykłych myde ł  /  d o d a t ­
kiem np.  ś r o d k a  an tyseplyeznego  i t. p. (m yd ła :  związki  sodu 
lub polasu  z k w a sa m i  Huszezowemi).

Środki  Ir czajcze dziel imy na  grupy,  według ich działania.  
Koizróżniama środki :  nas e rcow e ,  naczyn iowe,  pobudza ją ce  
apetyt ,  przeczyszczające ,  moczo pę dn e,  zapie ra j ące ,  ściągające,  
przeciwczerwuowe,  wymio tne ,  przeć iwwymio tne ,  napotne ,  
p rz ec iw po tne ,  odkażające ,  żrące  i t. p.

Na tem kończymy ogólne  uwagi  o ś ro d k a ch  leczniczych.

Położna powinna unikać wszelkich miejsc i przedmiotów zakaźnych



DR. MFD. FRANCISZEK KSAWERY CIESZYŃSKI
w y k ł a d a ją c y  H e d j a t r j e  w  W a r s z a w s k i e j  M i e js k i e j  S z k o le  P o ł o ż n y c h

napisał

jedyny dotąd w Polsce podręcznik 

pod tytułem

OPIEKA POŁOŻNEJ
NAD NOWORODKIEM 
I N I E M O W L Ę C I E M

który zaw iera w szystko, co 

każda położna o higjenie, 

i fizjologji, patologji n ow o­

rodka i niem ow lęcia, o zapo­

bieganiu chorobom  zakaź­

nym  i opiece społecznej nad 

i m atką wiedzieć pow inna.

Książka o 270 stronicach i 50 .lustracjach jest do nabycia 
we w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h  i w mieszkaniu autora 
(Warszawa, Filtrowa q3) w  cenie zł 7‘50. w oprawie zł 8 50.





KALENDARZ NA ROK 1933
\  V  \  \  V " V  \  V  C\ ̂

S T Y J 2E N
1 N Nowy Rak
2 P Makarego
3 W Genowefy
4 S Eugenii
5 C Emiljana
6 P 3 Kruil
7 S Lucjana
8 i T f  po 3 K r.
9 P Marcjany

10 W Agatona
11 S Honora ty
12 C Tacjany
13 P Weroniki
14 S Hilarego
15 N 2 po 3 K rT
16 P Marcpla
17 W Antoniego
18 S St. Piotra 

Henryka 
Fabjana 
Agnieszki 
3 po 3 Kr. 
Rajmim

24 W Felicjana
25 S N. tyawla
26 C Polikarpa
27 P Jana  Zlot.
28 S W alerego
29 N 4 po 3 Kr,
30 P  Martyny
31 W Ludwika

19 C
20 P
21 S
22 N
23 P

L U T Y
1 S Ignacego
2 C faB. Groinn.
3 P Błażeja
4 S Weroniki
5 ri 5 po 3 Kr.
6 P Doroty
7 W Romualda
8 S Jana z M.
9 C Apol^nji

10 P  Schoiast.
11 S NP. Lourd.
1 i  -4
13 P
14 W
15 S
16 C
17 P
18 S 
’9 T
20 P
21 W
22 S
23 C
24 P
25 S

Starozap.
Katarzyny
Walent.
F a u s lyna
Juljanny
Francisz.
Symeona
Mięaop.
Leona b.
Andrzeja
Piotra
D anrana
Macieja
W ik to ra

26 4 Zapust
27 P Leandra
28 W Romana

M A R Z E C
1 S Popielec
2 C Heleny
3 P Kuepg.
4 S Kazimierz
5 N v strpna
6 P Felicyty
7 W Tomasza
8 S Wincent.
9 C Francisz- 

10 P 40Mączen. 
U S Konstant
1 2  N S u c t i a
13 P Krystyny
14 W Leona
15 S Klemensa
16 C Hilarego
17 P  Gert rudy
18 S Cyryla
19 N Głucha Józ.
20 P Joach :nia
21 W Dened.
22 S Katarzyny
23 C Pelagji
24 P Tvmot.
25 S W  Z  NPM.
26 N Srodop.
27 P Jana Dam.
28 W 'Jana Kap.
29 S Cvryla
30 C Anieli
31 P  B a l b n y

K W I E C I E Ń
1 S H ugona 

*2~Ń Mtki P.
3 P Ryszarda
4 W Izydora
5 s  Wincent.
6 C Celestyna
7 P Rufina
8 S Dionizego
9 N Palmowa

10 P W  Michała
11 W IP. Leona
12 S W. Anast-
13 C W. Herm.
4 P IP.Justyna

15 S W. Anast.
16 N Wio kanoe.
17 P Wielkanoc.
18 W B ̂ g u miła
19 S Leona IX.
20 C Agnieszki
21 P Feliksa M.
22 S Kajusa ^
23 Ń Przewodnia
24 P  Aleksand.
25 W Marka ew.
26 S NP. d. R.
27 C J'eofiia
28 P Pawła o dK,
29 S Ur. św . J.
30 N 2 po W.

M A J
1 P Filipa
2 W Zygmunta
3  S K ró l .  o r P.
4 C Flcrjana
5 P Piusa V-
6 S ana w ol.
7 ti 3 po w!
8 P 6 tanisł.
9 W Grzegorza

10 S Izydora
11 C Mamerta
12 P Pankrac.
13 S Serwacego 
1~4 n T d o  W.
15 P Zofji
16 W Andrzeja
17 S Paschalisa
18 C Feliksa
19 P Piot ra
20 S Bernard.
21 N 5 po W.
22 P  Emila
23 W Jana de R.
24 S Joanny
25 C Wn ieb . P J.
26 P Eleuterji
27 S Jana_____
28 N po Wuletj.
29 P Mani M.
30 W Feliksa
31 S Anieli

C Z E R W I E C
1 C Jakóba
2 P  Marcelina
3 S Klotyldy
4 N 7r sł-Duch-ś.
5 P ŚwPtacmy
6 W Norberta

1 oberta 
Medarda 
Felicjana 
Małgorzat. 
1 po S. T ró p  
Onufrego

13 W Antoniego
14 S Bazylego
15 C Boże  C u ł o
16 P Benona
17 S Adolfa

7 S
8 C
9 P

10 S
11 N
12 P

18  N  2  p o  S .
19 P Gerwaz.
20 W i- ylwerj.
21 S Alojzego
22 C Paul ina
23 P Wandy
24 S 73' aChrzc.
2 5 i r 3  pa S.
26 P  Jana  i P.
27 W Władysł.
28 S Leona
19 C Piotf*. i Paw. 
30 P Łmilji

w ["'li'.;!'!!1":1,' 'i

L I P I E C
l S Teobalda
2  N
3 P
4 W
5 S
6 C
7 P
8 S
9 N

10 P
11 W
12 S
13 C
14 P
15 S 
13 N
17 P
18 W
19
20 C
21 P
22 S

4 po S. 
Anatola 
Wawrzyn. 
Filomeny 
Donuniki 
Cyryla 
Elżbiety
5 p .  S. 
Amalji 
Piusa p m 
Jana Gwak 
Anakleta 
Bonawent- 
Henryka
6 o o  S  
Aleksego 
Szymona 
Wincent. 
Czesława 
Praksedy 
Mar Magd

23 N 7 po S.
24 P Kunequn.
25 W Jakóba
26 S Anny
27 C Natal j i
28 P Wiki ora
29 S Marty
30 H 8 OO Śl 
^ ^ ^ g n a c e g r i

S I E R P I E Ń
1 W P iotra
2 S MB. Aniel.
3 C Z. ś. Szcz.
4 P Dominika
5 S NMP Sn.
6 N
7 P
8 W
9 S

10 c
11 p
12 S

9 po S.
Kajetana
Cyrjaka
Romana
Wawrzyn.
Zuzanny
Klary

13 N
14 P
15
16 S
17 C
18 P
19 S
20 N
21 P
22 W
23 S
24 C
25 P 
26_S
27 N
28 P
29 W
30 S
31 C

U) go S.
Euzebj,
Wnieo. NP.
Joachima
Jacka Odr
Heleny
Juljusza
1 1 p o S .
Joanny
Tymot.
Filipa B.
Bartlom
Ludwika
MB. Częst.
12 po Ś.
August.
Sc. ś. Jana
Szczęs.
Rajmunda

W R Z E S I = N
1 P  Bronisł.
2 S Stefana
3 N
4 P
5 W
6 S
7 C8 P
9 S

10 N
11 P
12 W
13 S
14 C
15 P
16 S 
1 7 'T  
13 P
19 W
20 S
21 C
22 P
23 S

1 3  p o  S .
Rozalji
Wawrzyn.
Zacharj.
Reginy
Nar NMP.
Georgonj.
1 4  p o  S .  ~  
ją ć  i Prof. 
im- NMP., 
Eugenji 
P r d . ś  Krz 
7 Bok NP. 
Korneleg.
15  o o  S .  
Zofji 
J a n u a r . 
Eustach- 
Mateusza 
Tomasza 
Tekli

2 4  N  1 6  p o  S .
25 P Władysł.
26 W Cyprjana
27 S Prz. ś . St.
28 C Wacława
29 P Michała
30 S Hieronima

PAZDZiERNIK
1 N  17  p o  S .
2 P Teofila
3 W Teresy
4 S Franc.Ser .
5 C Marcelina
6 P Brunona
7 S M B  R<5ż_ 

Y h 18 po S.
9 P Dionizego 

IOW Z w  thoc .
11 S Firmina
12 C Maksymil.
13 P Edwarda
14 S Fortunaty
15 H U  po S.”
16 P  Gawła
17 W Jadwigi
18 S Łukasza
19 C Piotra
20 P Jana Kant.
21 S Urszuli
22 N
23 P
24 W
25 S
26 C
27 P
28 S
2 9  N
30 P
31 W

2 0  p o  S .
Ignacego
Feliksa
Bonifac.
Ewerysta
Sabiny
Szymona
21 po s 7 ~  
Alfonsa 
Lucylli

LISTOPAD G r i m z o

1 S WW. Swiet.
2 C Dzień Zad.
3 P Huberta
4 S Karola
5 N 22 po S.
5 P  Leonarda
7 W bł. Jana
8 S Bogdana
9 C Teodora

10 P Andrzeja
11 S Marcina
12 N 23 io  S.
13 P St. K ostk i
14 W Jozafata
15 S Gert rudy
16 C L dmunda .
17 P  Grzegorza
18 S Anieli
19 N" 24 oo
20 P Feliksa
21 W Ofiar. NP.
22 S Cecylji
23 C Klemensa
24 P Jana  od K.
25 S Katarzyny 
261T25 po S
27 P Waierjana
28 W Florjana
29 S Satu rn ina
30 C Andrzeja

1 P Natalji
2 S Hipolita

§

Ź~U~\ Adw."
4 P Barbary
5 W Sabbv o*>. E
6 S Mikołaja
7 C Ambroż |
8 P i lep. P. NP.
9 S Leokadji

10 H 2 Adw :
11 P Damazego |
12 W Aleksandr I
13 S Łucji
14 C Izydora I
15 P Waierjana l
16 S Euzebjusz
1 “ N 3 Adw. ’
18 P Bogusi. 1
19 W Urb na 1
20 S Teofila
21 C Tomasza a
22 P Zenona i
23 S Wiktorji
24 N 4 Adw.
25 P Boże Nar.
26 W Szozepana
27 S Jana
23 C Młodz.
29 P TomrSza
30 S Sabiny
31 N 1|iO B. N.
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